
Minister stanu Francji 
i wizytą w Polsce
Na zaproszenie rządu PRL 

5 bm. przybył do Polski z o- 
ficjalną wizytą minister sta­
nu w rządzie Republiki Fran-
cuskiej Michel Poniatów-
ski z małżonką.

Gościowi towarzyszą, sekre 
tarz stanu d/s socjalnych — 
Rene Lenoir i inne osoby.

Na udekorowanym flagami 
francuskimi i polskimi war­
szawskim lotnisku, gości powi 
tał wicepremier Mieczysław 
Jagielski.

Obecni byli ambasadorzy: 
PRL we Francji Emil Wojta­
szek i Francji w Polsce Louis 
Dauge.

Wczoraj w Belwederze prze­
wodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński przyjął mi­
nistra Michela Poniatowskie­
go. Omawiano sprany związa­
ne z dalszym rozwojem stosun­
ków między obu Krajami.

Tego dnia M. Poniatowski 
złożył także wizytę wicepre­
mierowi M. Jagielskiemu.

Następnie odbyły się oolsko- 
francuskie rozmowy, które 
prowadzili M. Jagielski i M. 
Poniatowski. Wzięli w nich u- 
dział członkowie kierownictw 
szeregu resortów, a ze strony 
francuskiej, osoby towarzy­
szące ministrowi stanu.

"Wieczorem wicepremier Mie­
czysław Jagielski podejmo­
wał obiadem Michela Ponia­
towskiego i towarzyszące mu 
osoby. (PAP)
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® Konkurs wieńców ® Jarmarki dożynkowe

Dzisiaj Wielkopolska
wita gości

CENTRALNE
DOŻYNKI

POZNMUr

Wielkopolska starannie przygotowała się na 
przyjęcie dożynkowych gości. Pierwsze dele­
gacje na Centralne Dożynki przybywają już 
dzisiaj do powiatów regionu witane przez 
władze lokalne Powiaty, które będą przez 
trzy dni gościć delegacje 17 województw, wło­
żyły wiele trudu w przygotowanie atrakcyj­
nych programów pobytu na swoim terenie. 
Chodzi w nich o zapoznanie gości z dorob­
kiem gospodarczym, społecznym i kultural­
nym Wielkopolski, zwłaszcza rolnictwa, prze-

mysłu rolno-spożywczego, technicznego zaplecza rolnictwa, 
nauki i praktyki rolniczej.

Delegacje poszczególnych 
województw rozdzielone na 
grupy odbędą szereg spotkań

NIECH ŻYJE SOJUSZ

ROBOTNICZO-CHŁOPSKI!
CE haseł na Centralne Dożynki 1974)

Przed radziecko-amerykańskim 
eksperymentem kosmicznym

z załogami zakładów pracy, 
państwowych gospodarstw roi 
nych, kolektywami rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych, pod 
czas których przedstawione zo 
staną gościom osiągnięcia 
XXX-lecia w Poznańskiem. W 
bogatym programie imprez ar 
tystycznych zaprezentuje się 
folklor Ziemi Wielkopolskiej 
i jej dorobek kulturalny.

Najlepsze zespoły ludowe 
Wielkopolski wezmą udział w 
widowisku tanecznym, przygo 
towanym na Centralne Dożyn 
ki. Próba generalna tego wi­
dowiska, przeznaczona głów­
nie dla mieszkańców Pozna­
nia, odbędzie się jutro, 7 bm., 
o godz. 16 na Stadionie im. 22 
Lipca. Obowiązują zaprosze-

nia, uprzednio rozdzielone w 
zakładach pracy i instytucjach.

W korowodzie dożynkowym, 
zaprezentowanym na próbie 
generalnej przesunie się przed 
oczami widzów 1700 tancerzy, 
ubranych w stroje regionalne 
z różnych okolic Polski. Au­
torką scenariusza i głównym 
reżyserem korowodu jest Bo­
żena Niżańska.

Podczas widowiska zobaczy 
my też najładniejsze wieńce

Dokończenie na str. 2

Wywiad agencji TASS z gen. W. Szatałowem

Przygotowania do wspólnego lotu statków kosmicznych 
„Sojuz” i „Apollo” przebiegają pomyślnie — oświadczył w 
wywiadzie udzielonym agencji TASS kierownik szkolenia 
radzieckich kosmonautów gen.Władimir Szatałow przed odlo 
tem z Moskwy do ośrodka lotów załogowych w Houston.

Do USA odleciały ekipy radzieckich kosmonautów i spe-

Krzyż Komandorski 
dla K. Błakowiczówny

Wybitną poetkę poznańską, 
Kazimierę Iłłakowiczównę ude

cjaiistów, biorących udział w 
go radziecko-amerykańskiego

przygotowaniach do wspólne- 
eksperymentu w Kosmosie.

korowano wczoraj Krzyżem

Konsekwentna realizacja
programu poprawy

warunków życia ludności
Dobiega końca realizacja głównych decyzji płacowych i so­

cjalnych, zapowiedzianych na ten rek w rządowym progra­
mie przyspieszonej poprawy warunków życia społeczeństwa, 
zatwierdzonym na XII Plenum KC PZPR i uchwalonym przez 
Sejm.

W okresie od stycznia do 
sierpnia br. podwyżkami płac 
objęto pracowników górnictwa, 
transportu, handlu wewnętrz­
nego i gastronomii, obsługi roi 
nictwa, przemysłu celulozowo- 
papierniczego i zapałczanego, 
ceramiki budowlanej, betonów 
i izolacji budowlanym, pra­
cowników handlu zagraniczne­
go, portów morskich, -ybaków, 
ludzi zatrudnionych w pracow 
niach i zespołach urbanistycz­
nych, a także pracowników’ kul 
tury i sztuki.

Dożynkowa dekoracja przy wjeź 
dzie na wiadukt górczyński.

Fot. — K. Przychodzili

W sierpniu przypadły też 
pierwsze wypłaty podwyższo­
nych emerytur i rent, a także 
zwiększonych zasiłków rodzin­
nych.

Ostatnim z serii tegorocz­
nych posunięć wchodzących w 
życie zgodnie z programem 
styczniowym, jest przygotowy­
wana już podwyżka od 1 paź­
dziernika płac pracowników 
przedsiębiorstw geologiczny eh 
i gospodarki miejskipj oraz — 
stypendiów najniższych. Rok 
ten nie ma więc sobie równe­
go pod względem obfitości i 
zasięgu działań socjalnych.

Samo wyliczenie iecyzji te­
gorocznych wskazuje z jednej 
strony na wielki wysiłek pań­
stwa zmierzający do regulacji 
i podwTyżki płac wszystkich 
pracowników gospodarki uspo­
łecznionej; z drugiej zaś — r.a 
zapewnienie bardziej odczu • 
walnej pomocy tym, którym 
żyje się najtrudniej, którzy sa 
mi, własną pracą nie są w sta­
nie poprawić swojej sytuacji 
materialnej.

Problem pomocy tej grupie 
ludzi jest jednym z głównych 
celów naszej polityki społecz­
nej, która zakłada, iż szybkie­
mu przyrostowi płac powinna 
towarzyszyć podwyżka progu 
dochodów, który traktujemy 
jako minimalny. Z podniesie­
nia p}ac najniższych z 1000 do 
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Szatałow przypomniał, że ten 
wspólny lot został wyznaczo­
ny na lipiec 1975 r. Wykona­
no już znaczną część prac 
związanych 3 przygotowywa­
niem dokumentów, budową sy 

stemów i ich wvpróbowvwanierr 
Terminy są dotrzymywane — 
powiedział radziecki kosmo­
nauta — i nie ulega wątpli­
wości, że zbliżający się współ 
ny lot odbędzie się w przewi­
dzianym czasie.

Podczas spotkania radziec­
kich i amerykańskich specjali 
stów, które odbyło się w tych 
dniach w Moskwie, szczególną 
uwagę poświęcono problemom 
dotyczącym wspólnego sterowa 
nia lotem — powiedział Szata­
łow, — zwłaszcza precyzuje się 
program lotu i obliczenia bali 
styczne, a także rozważa sy-
tuację jakie mogą powstać 
trakcie eksperymentu.

w

Z fabryki domów dla Poznania
W. Szatałow podkreślił, że

Rusza montaż
pierwszego budynku
Przy ul. Sochaczewskiej w 

Poznaniu rozpocznie się dzi­
siaj montaż pierwszego bu­
dynku mieszkalnego z elemen­
tów prefabrykowanych wy­
twarzanych w fabryce domów 
w Suchym Lesie. Worawdzia 
przy tej ulicy oowstał ’uż le- 
den dom. jednak do ;ego budo 
wy posłużyły elementy soro- 
wadzone z fabryki nomów w 
Bydgoszczy. Montaż tego obkk 
tu potraktowano jako szkole­
nie pracowników zakładu bu­
dowlano-montażowego Kombi­
natu Budowy Domów w Su­
chym Lesie.

Obecnie przy ul. Sochaczew­
skiej wznoszony jest dom o 90 
mieszkaniach, który gotowy

podczas lotów stacji „Salut-3” 
oraz statków „Sojuz-14” i „So 
juz-15” nie przeprowadzano 
eksperymentów związanych ze 
wspólnym latem radziecko-ame 
rykańskim. (PAP)

Komandorskim Orderu Odro­
dzenia Polski. Został on nada­
ny poetce w związku z 30-le- 
ciem PRL za jej wybitne zas­
ługi w dziedzinie twórczości 
literackiej.

Dekoracji tym wysokim od­
znaczeniem dokonał wiceprezy 
dent miasta Poznania Andrzej 
Wituski. Odbyła się ona w 
mieszkaniu K. Iłłakowiczówny, 
gdzie przybyli także1 dyrektor 
Wydziału Kultury Urzędu 
Miasta Poznania — Andrzej 
Goćwiński i prezes Oddziału 
Poznańskiego Związku Litera- 
tów Polskich — Gerard Gór­
nicki.

Poetce przekazano też gratu­
lacje od Prezydenta Miasta 
oraz wiązankę kwiatów.

K. Iłłakowiczówma podzięko­
wała za tak wysokie wyróżnie- 

1 nie. (c)

Zjazd otolaryngologów
5 bm. w Białymstoku rozpoczął 

się XXIX Zjazd Otolaryngologów 
Polskich. W obradach bierze udział 
przeszło 500 naukowców i lekarzy 
tej specjalności z kraju i z zagra 
nicy. Omawiane będą ważne pro­
blemy z zakresu zwalczania cho­
rób gardła, dróg oddechowych i 
narządów słuchu. Zgłoszono ponad 
260 referatów naukowych.

premier nie podał konkretnej da­
ty przedterminowych wyborów 
do parlamentu, stwierdzając jedv 
nic. że rozpisanie ich jest kwestią 
kilku najbliższych tygodni.

Nacjonalizacja w Etiopii...
Jak zakomunikowały w czwar­

tek radio i telewizja etiopska, no 
raz pierwszy znacionalizowano 
przedsiębiorstwo stanowiące włas­
ność cesarza Etiopii Haile Selas-

ma być w marcu
roku. Równocześnie

przyszłego

Przygotowania do
i trwają 
stawiania

kolejnych domów z elementów
Prefabrykowanych.
nieć tego miesiąca projektuje 

przystąpić do montażu do-

Pod ko-

Jesień-74“

Nowości przemysłu spożywczego
W piątym dniu targowego forum zapoczątkowano cykl ro 

boczych narad przedstawicieli handlu i przemysłu, podczas 
których dokona się oceny przebiegu kontraktacji. Spotkania 
te mają ustalić poczynania dla łagodzenia ewentualnych dy­
sproporcji pomiędzy potrzebami — zgłaszanymi przez han­
dlowców — i ofertą przemysłu.
Ożywiony ruch handlowy 

trwał wczoraj jeszcze w pawi 
łonie numer 12, gdzie oferuje 
swoje wyroby przemysł rolno- 
spożywczy. Znalazło się tutaj 
wiele nowych propozycji, zmie 
rzających przede wszystkim do 
ułatwienia pracy przy przygo­
towywaniu posiłków w domu. 
Na Targach kontraktowane są 
tylko nadwyżki wyprodukow’a 
ne w tym przemyśle.

stało bestialsko zamordowanych w 
czwartek w wiosce Mała na Fili­
pinach. Tego barbarzyńskiego mor
du dokonali mężczyźni.
uzbrojeni w noże i pistolety auto- 
matyczne. Policja nrzrpu-Szcza. że 
ten mord stanowi zernste za do-

sierpnia n 
partyzantów

samej wiosce 24 
muzułmańskich

napad autobus.

Nowy komitet RWPG
5 bm. w Moskwie rozpoczęło się

pierwsze posiedzenie komitetu 
RWPG do spraw współpracy w dzie 
dżinie zaopatrzenia materiałowo- 
technicznego. Komitet ten powstał 
zgodnie z uchwałą powziętą w 
czerwcu br. w Sofii na XXVIII Se 
sji Rady Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej.

Wystąpienie H. Wilsona

rAr RADIO INF.Wt TEl EFONEM 
RAt>p ' NF Ii^JNE^AP

.„uu/uhlt^: pat

Zginęło wówczas 26 osób.

Nowe złoża ropy w Egipcie
W szelfie kontynentalnym Egip

Z nowościami wystąpiło 
także Zjednoczenie Gospodar 
ki Rybnej. Wymienić można 
chociażby konserwy „winter 
sprotus” w opakowaniu nie wy 
magającym użycia otwieracza, 
szprot skandynawski, zupę 
„kalmary a la flaczki”,-pierogi 
szczecińskie, kiełbaski rybne 
itp. Oferta zjednoczenia, wyż 
sza niż rok temu o ponad 800 
ton, w ciągu czterech targo­
wych dni została sprzedana w 
70 proc.

Dużym powodzeniem han­
dlowców cieszyły się też stoiska 
zakładów koncentratów spo­
żywczych. Najbardziej udanych 
wyrobów zabrakło dla wszyst 
ich chętnych. Zaoferowano wie 

le nowych zup, sosów i przy­
praw. Produkcja kilku poszuki 
wanych wyrobów’ mogłaby być 
większa, gdyby nie problemy 
z opakowaniami, (k)

mysłu Meblarskiego z Kroto­
szyna za zestaw mebli „Saba 
II”. Wśród pięciu zakładów 
uhonorowanych dyplomami 
znalazły się dwa z Wielkopol­
ski — Jarocińskie Fabryki Me 
bli za zestaw mebli młodzie­
żowych „TEM” oraz Wolsztyń- 
ska Fabryka Mebli za narożni 
kowy zestaw mebli kuchen­
nych.

W branży obuwniczej przy­
znano dwa złote medale, któ­
re otrzymały Pomorskie Zakła 
dy Przemysłu Skórzanego z 
Bydgoszczy za 7 rodzajów pół 
butów męskich oraz Łódzkie 
Zakłady Przemysłu Skórzane­
go za 6 rodzajów galanterek 
damskich, (k)

OFERTA SPÓŁDZIELCZOŚCI 
INWALIDZKIEJ

tu Zatoce Snesk:ej odkryto
największe w historii Egiptu zło­
ża ropy naftowej. Dziennik ..Al 
Achbar” cytuje słowa przewodni 
czacego egipskiego przedsiębior­
stwa naftowego. który stwierdził, 
że wvkryte ostatnio złoża mają 
grubość ok. 330 m.

WYNIKI DRUGIEGO ETAPU 
KONKURSU 

„DOBRE — ŁADNE — 
POSZUKIWANE”

sie-browar w Addis Ahebie. Na­
cjonalizacje te przeprowadzono na 
polecenie Komitetu Koordynacyj­
nego Etiopskich Sił Zbrojnych.

mu. również z wielkich płvt pro 
bukowanych w Suchym Le- 
s^°- na Raszynie (Grunwald).

^d 1 października Kombinat 
® udowy Domów w Suchym T e j 
8,6 ma być przedsiębiorstwem , 
eksploatacyjnym a więc pro­
dukcyjnym. (a) 1

Czwartek był kolejnym dniem 
obrad najwiekszei brytyjskiej cen 
trali związkowej — Kongresu 
Związków Zawodowych — TUC. 
Knlminacvinvm mtnktem teeo 
dnia bvło 45-minutowe nrzemówie 
nie nromiera H. Wilsona. Wbrew 
przewidywaniom obserwatorów.

Pada

... i w Portugalii
Ministrów Portugalii

banków emisyjnych w tym
kraju.

Masakra na Filipinach
2S osób wyznania islamskiego, w 

tym 15 dzieci i trzy kobiety, zo-

Śmiertelny wypadek w Tatrach
Nad Stawem Gąsienicowym w 

Tatrach ratownicy GOPR znaleźli 
zwłoki mężczyzny. 70-letniego S. 
Berezowskiego z Warszawy. Be­
rezowski 4 bm. wvbrał sie na sa­
motna wycieczkę w góry przy 
schodzeniu z Koziej Prze’eczv za-
błądził z nowodn eestei mgłv.
snadł z 7-metrowej notki skaln-i 
na kamienie. doznając nowa+nych 
obrażeń ełowy. które spowodowa­
ły’ śmierć.

Wczoraj rozstrzygnięto dru­
gi etap współzawodnictwa tar 
gowego pod nazwą „Dobre — 
Ładne — Poszukiwane”. Pod 
uwagę brane były wyroby prze 
mysłów: meblarskiego i obuw 
niczego.

Z 34 wzorów mebli zgłoszo­
nych przez 10 producentów — 
złoty medal, za komplet wy­
poczynkowy „Danuta” przyzna 
no Lubuskim Fabrykom Me­
bli ze Świebodzina. Jeden z 
dwóch srebrnych medali otrzy

A/WWWWWVWW\AAA/WWWtAWWW\AMM/WWVWWWW mała Spółdzielnia Pracy Prze-

Na bieżących Targach 
Krajowych odbyły się do tej 
pory dni spółdzielni inwali­
dów województw, warszaw­
skiego, krakowskiego i kato­
wickiego. Wczoraj prezento­
wały swe wyroby spółdzielnie 
Związku Spółdzielni Inwali-. 
dów w Łodzi. Przyjechały one 
na TK z ofertą wielkości 360 
min zł, a sprzedały różnych 
artykułów za ponad 400 min.

Powodzeniem u handlowców cie­
szyły się szczególnie wyroby dzie­
wiarskie, tekstylia, wyroby ze. 
skóry i drewna. Placówki OZSt z 
woj. łódzkiego, na którego tere­
nie działa 39 spółdzielni o rocznej 
wartości produkcji wynoszącej 
2,2 mld zł, wystawiły tym razem 
sporo nowości, zwłaszcza w wy­
robach dziewiarskich. Odznaczają 
się one wysoką estetyką i nowo­
czesnością fasonów. Wyroby te 
przedstawiono na specjalnym po­
kazie targowym w pawilonie 22.

Dzisiaj zaprezentują swe 
towary spółdzielnie podległe 
OZSI w Poznańskiem. Jest ono 
reprezentowane na TK przez 
16 placówek wytwórczych, (c)



Interesujące wystawy 
otwarto w Poznaniu
W przededniu Centralnych Dożynek otwarto wczoraj w 

Poznaniu kilka interesujących wystaw, który^ch treścią są 
najistotniejsze sprawy życia społeczno-politycznego oraz do­
robek Polski Ludowej ze 
kopolski.

szczególnym uwzględnieniem Wici-

NA PLAKATACH 
POLITYCZNYCH

Bardzo komunikatywną i 
wartościową artystycznie for­
mą przekazywania laeowych 
treści jest plakat polityczny. 
W tej dziedzinie plastyka pol­
ska ma cenne osiągnięcia, słyń 
ne również za granicami na­
szego kraju. Z zainteresowa­
niem społeczeństwa Poznania 
i Wielkopolski oraz dożynko­
wych gości spotka się więc za 
pewne wystawa „Plakat poli­
tyczny w PRL", zorganizowa­
na przez Wydawnictwo Arty- 
styczno-Graficzne i Pałac Kul 
tury w Poznaniu.

W hallu Pałacu można obej 
rżeć około 150 prac najwybit­
niejszych polskich artystów- 
grafików. Składają się one na 
żywą historię naszego kraju, 
utrwalają wielkie rocznice, is­
totę dokonanych pod przewód 
nćctwem partii socjalistycz­
nych przemian, niosą huma­
nitarne hasła pokoju i postę­
pu. Licznie prezentowane są 
na tej wystawie piękne plaka­
ty dożynkowe.

Z drobku poznańskiego 
WAG-u eksponowane są m. 
in. plakaty z serii „Wybitni 
Wielkopolanie” (np. Karol Mar

obecna była m. in. liczna gru- , 
pa pracowników Kombinatu 
Gcłębin Stary, (c)
„PEJZAZ WIELKOPOLSKI"

W poznańskim Arsenale o- 
twarto wczoraj wystawę „Pej­
zaż Wielkopolski”. Wystawa 
jest plonem zorganizowanych 
przez poznański Związek Pol­
skich Artystów Plastyków, ple
nerów malarskich zeszło-
rocznego w Wolsztynie i tego­
rocznego w Czarnkowie. Eks­
pozycja, tematycznie związano 
z wielkopolskim krajobrazem 
zorganizowana została w zwią 
zku z Centralnymi Dożynka-
mi. Uczestniczy w niej 36 ar 
tystów, w tym także uczestru 
cy wielkopolskich plenerów : 
innych regionów kraju oraz : 
NRD. (bran)

„WIELKOPOLSKA 
SZTUKA LUDOWA"

z

W sobotę 7 bm. z okazji Cen 
tralnych Dożynek otwarta zo­
stanie w Muzeum Narodowym 
w Poznaniu wystawa „Wielko
polska 
kazane 
niejsze 
czasie

Sztuka Ludowa”. Po­
zostaną na mej najcen 
eksponaty zebrane w 
25-letniej działalności

Raport sekretarza generalnego
o działalności ONZ

Przed 29 Sesją Zgromadzenia Ogólnego
Sekretarz generalny ONZ, Kurt Waldheim, opublikował 

wstęp do raportu o działalności ONZ, zwracając w nim 
szczególną uwagę na te problemy, które powinny być przed 
miotem wysiłków kolejnej, 29 Sesji Zgromadzenia Ogólnego

Wskazując na współzależ­
ność zjawisk we współczesnym 
świście oraz na problemy, w 
obliczu których stoją wszyst­
kie, bez wyjątku narody świa 
ta, sekretarz generalny ONZ 
podkreśla, iż zasadniczą spra­
wą dla ONZ jest kontynuowa­
nie wysiłków umożliwiających 
rozwiązywanie ważnych próbie 
mów stojących przed społecz­
nością międzynarodową.

Obrady automatyków
dniach wrześnla br.

tugalskiego wobec 
toriów zamorskich 
spektywę rychłego

tzw. tery- 
stwarza per 
zakończenia

procesu dekolonizącji na 
kontynencie afrykańskim.

w POananiu odbędzie Sie VI Kra 
jowa Kodierencj* Automaty*.. 
Celem konferencji, która przebie 
gać będzie pod hasłem „Autotna* 
tska W Służbie gospodarki naro­
dowej”, jest przegląd osiągnięć 
w badaniach teoretycznych z za­
kresu automatyki oraz wdrażaniu 
procesów automatyki zastosowa-

cinkowski, 
na którą 
Zbigniewa 
korskiego 
Schmidta.
OCZAMI

Marcin Kasprzak), 
składają się prace 
Kajt, Tadeusza Pis 

i Włodzimierza 
(kos)
FOTOGRAFIKÓW

Jedną z imprez Centralnych 
Dożynek jest otwarta wczoraj 
w sali BWA w Poznaniu przy 
St. Rynku wystawa fotogra­
ficzna pt. „Wielkopolska w fo 
tografii”. Przygotowało ją 16 
członków Okręgu Poznańskie­
go Związku Polskich Artystów 
Fotografików. Ekspozycja o- 
bęjmuje 200 zdjęć. Prace uka­
zują piękno krajobrazu Wiel­
kopolski, osiągnięcia rozwoju 
przemysłu i rolnictwa, a także 
architekturę naszych miast i 
wsi oraz ludzi przy pracy.

Również wczoraj w holu U- 
rzędu Wojewódzkiego przy al. 
Stalingradzkiej otwarto inną 
wystawę. Jest to reportaż fo­
tograficzny pt. „Portret lau­
reata". relacjonujący rok pra­
cy w Kombinacie PGR Gołę- 
bin Stary.

W ekspozycji pomieszczono 
około 150 zdjęć Przygotowa­
no też diaporamę (przeźrocza 
z dźwiękiem) poświęconą w ca 
łości temu samemu kombina-

poznańskiego Muzeum Etno­
graficznego. Oglądać będzie 
można m. in. na wystawie mo 
numentalną wielkopolską rzeź 
bę przydrożną, a wśród niej 
XIX-wieczne rzeźby słupowe 
Franciszka Nowaka i Pawła 
Brylińskiego; eksponowane bę 
dą także hafty wielkopolskie 
(m. in. snutki golińskie i „zło­
te czepce”), a także ludowe 
obrazy na płótnie, drewnie, o- 
brazki na szkle i malowidła na 
blasze.

Ekspozycji tej towarzyszvć 
będzie wystawa prac i dorob­
ku twórców i popularyzatorów 
sztuki ludowej, laureatów na­
grody im. Oskara Kolberga 
„Za Zasługi dla Kultury Lu­
dowej”. (bran)

Dożynkowe wydanie 
„Gazety Poznańskiej"
Jutro, z okazji Centra iny.-.h 

Dożynek, ukaże się specjalne 
wydanie MAGAZYNU , Gaze­
ty Poznańskiej”. Objętość 12 
stron, w tym 4-stronicowa, 
kolorowa część ilustracyjna.

W Magazynie Dożynkowym 
ukażą się m. in.:

A Artykuł i sekretarza KW 
PZPR w Poznaniu - Jerzego 
Zasady;

A Relacja z odwiedzin u 
starosty tegorocznych. Dożynek 
— Bogumiła Paula;

A Reportaż o tym, jak pow- 
staja nowe odmiany zbóż w 
SHR Rogaczewo.

W Magazynie znajdziecie 
też:

A Informator o odbywają­
cych się w Poznaniu impre­
zach ;

▲ Felieton Jerzego Ofier- 
skiego;

A Wywiad z Gawlakiem 
(Kowalskim z filmów . Snmi 
swoi" t ,,Nie ma mocnych";

A Wielki konkurs z nagro­
dami.

Dla ogólnego klimatu stosun t. 
ków międzynarodowych, odgry f 
wającego zasadniczą rolę w 
międzynarodowej współpracy 
— stwierdza K. Waldheim — 
ważkim czynnikiem są wysiłki 
zmierzające dp poprawy sto­
sunków między wielkimi mo­
carstwami. Zwraca on uwagę 
na konieczność jak najszybsze 
go wznowienia rokowań poko 
jowych w Genewie w sprawie 
rozwiązania konfliktu blisko­
wschodniego. Konferencja ge­
newska pod wspólnym prze­
wodnictwem Związku Radziec­
kiego i Stanów Zjednoczonych 
oraz patronatem ONZ stanowi 
forum, na którym należy poszu 
kiwać rozwiązania konfliktu 
bliskowschodniego.

Nawiązując do kryzysowej sy 
tuacji na Cyprze, sekretarz ge 
neralny ONZ zwraca uwagę, iż 
przyczyną konfliktu zbrojnego 
i rozlewu krwi na wyspie nie 
był brak możliwości porozumie 
nia się dwóch grup etnicznych 
i podjęcia rokowań, lecz wyraź

nych w Polsce. Odbędą się dwie 
I seśje plenarne. 24 techniczne oraa; 

PAP I dyskusje okrągłego stołu, (map)

Dzisiaj Wielkopolska wita gości
Dokończenie ze str. 1 

dożynkowe z różnych regio­
nów kraju. W ogłoszonym w 
tym roku po raz pierwszy 
przez Ministerstwo Kultury i

dużym staraniem przez WSS 
„Społem”. Zorganizowane one 
są w dniach 3—8 września z 
myślą o ułatwieniu zakupów 
w jednym miejscu, zwłaszcza

towi. Autorzy. członkowie
PTF przygotowali wystawę w 
czynie społecznym.

Otwarcia obu wystaw doko 
nał wicewojewoda Romuald 
Zv«narsk\ Nq drugiej z mch

Konferencja prasowa 
gen. Pinocheta

Generał Augusto Pinochet, 
szef faszystowskiej junty woj
skowej, która przed 
obaliła w Chile rząd 
Ludowej, wykluczył 
możliwość rychłego 
do rządów cywilnych.

rokiem 
Jedności 

4 bm. 
powrotu

Na konferencji prasowej w 
Santiago generał oświadczył, 
że jeśli będzie trzeba, jego
rząd wojskowy pozostanie
władzy nawet 20—25 lat.

Generał oznaimił że w spo­
łeczeństwie chilijskim
„spokój i optymizm' 
rość ma zaufanie 
rzędu.

panuje 
że lud-

do jego

Konferencja prasowa odby­
ła się w dobrze słrzeżonei sie­
dzibie mnty, a dziennikarzy 
przy we U tfu na sale staran­
nie rewidowano. (PAP)

Zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami głównie na DÓłnocy 
kralu. przejściowo duże z możli­
wością niewielkich opadów. Tern 
peratura maksymalna od 20 do 
23 st. Wiatrv umiarkowane po­
łudniowo-zachodnie.
iinmMHiiniifHfiiiimii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Bogdan Zdanowski

„Zapobiegawcza akcja
wojsk tureckich no Cyprze

Kolejna próba wznowienia negocjacji
Jak donoszą z Cypru, w środę doszło do zaciekłych walk 

między wojskami tureckimi a cypryjską gwardią narodową 
w pobliżu wioski Galimi 50 km na zachód od Nikozji. Było 
to największe starcie zbrojne na Cyprze od 16 sierpnia, tj. 
cd wejścia w życie zawieszenia broni.
Wojska tureckie zajęły tego 

dnia dwie wioski w pobliżu Lef 
ki. na zachodnim wybrzeżu 
wyspy. Rzecznik armii turec­
kiej usprawiedliwił tę akc^ę 
koniecznością zapobieżenia 5n- 
filtracji sił gwardii narodowej 
na tereny zajmowane orz*z 
Turków.

Zawieszone od poniedziałku roz 
mowy między przywódcami Tur-

• Na trasie Uniejów — Turek 
przewróciła się, na skutek nagłe­
go hamowania, przyczepa samo­
chodu załadowana cegłami, na 
którą wpadł nadjeżdżający moto­
cykl. Motocyklista Józef W. oraz 
jego pasażer Kazimierz W. i sto­
jąca w pobliżu Jolanta A. odnie­
śli ciężkie obrażenia i przebywa­
ją w szpitalu.

9 Na ul. Świerczewskiego w 
Poznaniu, kierowca „Fiata” Józef 
P. stracił panowanie nad kierow­
nicą, uderzając w dom mieszkal­
ny i zaparkowany przy nim samo 
chód. Oba pojazdy zostały poważ, 
nie uszkodzone.

® W rejonie ulic Dzierżyńskiego 
i Pamiątkowej w Poznaniu prze­
wrócił się na jezdni inwalida, upa 
dając wprost pod nadjeżdżający 
samochód. Stwierdzono u niego. 
wstrząs mózgu i inne obrażenia.

(b)

GLOS 
waldzko 
50-959 
g • u m: 
Jaktom

ny brak dobrej 
c’a rozwiązań 
zaakceptowania 
zaangażowane

woli osiągnię- 
moźliwych do 
przez strony 
w konflikcie.

Na zdjęciu: ogólny widok na jai- 
mark w Gnieźnie.

Fot. — II. Kamza

! Podkreślając doniosłe znaczenie 
' rezolucji Rady Bezpieczeństwa 
• w sprawie Cypru domagającej 
! się położenia kresu obcej inter- 
;wencji zbrojnej i wycofania obce 
i go personelu wojskowego z 
i wyspy, jak również poszano-

wan-ia suwerenności i terytoria! 
nej integralności Cypru. K. Wal 
dhóim podkreśl w raporcie, iż 
na przeszkodzie wypełnianiu 
uchwały Rady Bezpieczeństwa 
leży niechęć do respektowania

i decyzji Rady.

Podkreślając konieczność 
umocnienia międzynarodowego 
pokoju i bezpieczeństwa oraz 
potrzebę wzmożenia wysiłków 
rozbrojeniowych, sekretarz ge­
neralny ONZ zwraca uwagę, że 
powinien być zawarty układ 
o zakazie wszelkich prób nu­
klearnych, jak również układ 
o zakazie broni chemicznej. Ko 
nieczne są też wysiłki zmierza 
jące do ograniczenia zbrojeń 
strategicznych.

Kurt Waldheim wyraża uzna 
nie dla dekolonizacji po­
lityki rządu portugalskiego 
oraz stwierdza, że radykalna 
zmiana stanowiska rządu por-

Sztuki oraz Urząd ‘Wojewódz­
ki w Poznaniu ogólnopolskim 
konkursie, za najpiękniejszy 
uznano wieniec wykonany 
przez Koło Gospodyń Wiej­
skich w Miłowicach, powiat 
sycowski, woj. wrocławskie. 
Drugą nagrodę zdobyły rów-
nież wrocławianki miesz-
kahki Wierzbowa w powiecie 
bolesławieckim. Niewiele ustę 
powały im w artystycznym za 
cięciu nasze gospodynie — z 
Sulmierzyc w powiecie kroto­
szyńskim, które otrzymały na 
grodę trzecią. Ich wieniec o- 
raz wieniec dożynkowy z po­
wiatu wolsztyńskiego, który 
prezentował folklorystyczne 
zwyczaje Wielkopolski, zosta­
ły wyróżnione pamiątkowymi 
pucharami Urzędu Wojewódz 
kiego w Poznaniu. W konkur­
sie wzięło udział pięć woje­
wództw, które przedstawiły 
do oceny 11 wieńców dożynko 
wych.

Dzisiaj i jutro, podczas po­
bytu gości w poszczególnych 
powiatach Wielkopolski, zwła 
szcza w miejscach, gdzie wy­
znaczono noclegi dla delega­
cji, odbywać się będą jarmar­
ki dożynkowe, zorganizowane

rolnikom, dotychczas całkowi­
cie zaabsorbowanym przy żni­
wach. (emp)

☆
Rynki i place kilkunastu 

miast Wielkopolski, bogato 
przystrojone dekoracjami ó 
motywach dożynkowych i lu­
dowych stały się w tych dniami 
miejscem jarmarków organizo­
wanych przez WSS „Społem”. 
Jarmarki czynne są cały dzień. 
Że inicjatywa była słuszna do­
wodzi fakt, iż utargi dzienne 
są wysokie. Tak np. na jarmar 
ku w Gnieźnie, który odwie­
dziliśmy wczoraj, już w pier­
wszym dniu, obroty osiągnęły 
kwotę ponad 600 tys. zł. Naj­
większym zainteresowaniem 
cieszą się stragany z tekstylia­
mi, galanterią dziecięcą i odzie 
żą jesienno-żimową.

Imprezie handlowej towa­
rzyszy działalność usługo'.a. 
Trwają pokazy kosmetyczny 
poradnictwo z zakresu szycia 
i prawidłowego żywienia, gc- 
towania itp. Swoisty klimut 
jarmarków dożynkowych two­
rzą imprezy artystyczne i roz­
rywkowe. Organizowane są 
a.uizy na tematy wiedzy o Pol- 
śce, a dla dzieci konkursy ly- 
sunkowe, wyścigi na hulajno­
gach itp. W Wągrowcu jarmark 
połączono także z aukcja koni, 
w innych miejscowościach uwa 
gę mieszkańców wsi przycią­
gają wystawy rolnicze, (za)

ków i Greków cypryjskich — Rau 
fem Denktaszem i Glafkosem Kle 
ridisem mają zostać wznowione 
w piątek. Jednakże odkrycie ma­
sowych grobów i narastanie akcji 
wzajemnych oskarżeń obu wspól­
not sprawiają, że atmosfera na 
wyspie przed wznowieniem roko­
wań nie jest najlepsza.

Rząd cypryjski oskarżył w 
cżwartek armię turecką o zamor 
dawanie co najmniej 130 osób cy­
wilnych spośród ludności greckiej 
na terenach zajętych przez armię 
turecką. Turcy zarzucają ze swej 
Strony Grekom cypryjskim zamor 
dowanie łącznie około 140 osób i 
pochowanie ich w trzech grobach 
zbiorowych w pobliżu Famagusty, 
Aloa i Maratha.

Arcybiskup Makarios za po 
średnictwem swojego rzeczni­
ka zdementował informacje 
prasy cypryjskiej jakoby w 
ciągu najbliższego tygodnia za 
mierzał się udać do Aten aby 
przeprowadzić rozmowy z pre 
mierem Grecji Konstantino- 
sem Karamanlisem i tymcza­
sowym prezydentem Cypru 
Glafkosem Kleridisem.

Rada europejska w skład 
której wchodzą przedstawicie­
le 17 państw powołała w 
czwartek specjalną grupę ro­
boczą, która zajmie się opra­
cowaniem propozycji rozwią­
zania problemu cypryjskiego. 
Członkowie tej grupy udadzą 
się wkrótce do N:kozji. Anka 
ry, Aten i Londynu. (PAP)

WIELKOPOLSKI; Poznań ul. Gr m- 
19 Adres pocztowy: skrytko nr 1074

Poznoń Redoguie k o I e-
Marian Flejslerowicz (zastępco re-
naczelnego) Tadeusz Kaczmarek 

(sekretarz -edakcji) Kazimierz Marcinkowski,
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny) Zbilut 
Sek, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walonek.

Konsekwentna realizacja
programu poprawy

warunków życia ludności
Dokończenie ze str. 1

1200 zł skorzystało ok. 105 ty?, 
pracowników.

Trzeba jednak mieć na uwa­
dze, że w bardzo wielu przy­
padkach nie w wysokości za­
robków leży główna przyczy­
na trudności materialnych. Za 
sięg tegorocznych ooczynań "O 
cjalnych potwierdza tę prawdę, 
a zarazem dowodzi słuszności 
decyzji skoncentrowania wie­
lomiliardowych kwot na po­
prawie świadczeń ubezpiecze­
niowych.

Jako pierwsi skorzystali z te 
go weterani pracy i walki Po­
nad 1,4 min osób otrzymało już 
świadczenia zwiększone z ty­
tułu podwyżki emerytur i rent 
minimalnych dodatków dla in­
walidów I grupy, dodatków ro­
dzinnych dla emerytów i ren­
cistów, świadczeń dla inwali­
dów wojennych i wojskowych 
oraz rent przyznawanych, za 
przekazanie państwu gospo-

darstw rolnych.. Jest to punkt 
wyjścia do zasadniczej refor­
my całego systemu emerytal­
no-rentowego, wchodzącej w 
życie — na zasadach uchwalo­
nych w maju przez Sejm — z 
początkiem przyszłego roku i 
obejmującej ponad 3 min osób. 
W niedługim czasie ZUS orzy- 
stąpi w związku z tym do 
przeliczenia wszystkich emery­
tur i rent.

Druga doniosła reforma, za­
powiedziana w programie Xil 
Plenum KC już została zapo­
czątkowana. W pierwszych 
dniach września ok. 700 tvs. 
rodzin otrzymuje po raz pier­
wszy podwyższone zasiłki ro­
dzinne. Jest to pierwszy etap 
reformy, obejmujący trzecie i 
każde następne dziecko w ro­
dzinach o dochodach nie prze­
kraczających 1400 zł na oso­
bę. Niezależnie od dochodów 
rodziny podniesiono o 500 zł 
zasiłki na dzieci wymagające

szczególnej opieki ze względu 
na stan ich zdrowia. Drugi 
etap reformy — podwyżka za­
siłków na pierwszych dwoje 
dzieci w rodzinach o niskich 
dochodach — nastąpi, jak wia­
domo, za rok. Cała operacja, 
jak się dziś szacuje, obejmie 
ok. 2,5 min rodzin i kosztować 
będzie ok. 8 mld zł rocznie.

Ta skala reformy świadczy 
najdowodniej o znaczeniu, ja­
kie państwo nadaje sprawom 
warunków życia rodziny i opić 
ki nad dzieckiem. Jest to dru­
gi wyraźnie rysujący się cel 
decyzji socjalnych w tym ro­
ku zrealizowanych oraz przy­
gotowanych na najbliższy 
okres. Kolejnym tego przykła­
dem jest ustawa o funduszu 
alimentacyjnym uchwalona w 
lipcu. 1 grudnia mają być za­
kończone wszystkie nrace nie­
zbędne do sprawnego działa­
nia tej instytucji od początku 
przyszłego roku.

I wreszcie wydłużanie
czasu wolnego od pracy. Przed 
nami jeszcze trzy wolne sobo­
ty z 6 zapowiedzianych na ten 
rok. Znane są także terminy 
przyszłorocznych dodatkowych 
dni wolnych. Będziemy mieli 
wtedy 12 tygodni 5-dniowych, 
co już tworzy realne przesłan­
ki do przygotowania przyszłej 
generalnej reformy czasu pra­
cy. (PAP)
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30 lat po reformie rolnej

DROGĄ LIPCOWEGO MANIFESTU
Reformę rolną przeprowa­

dzono w latach 1944—45 
w myśl decyzji PKWN, 

wyrażonej w Manifeście z 22 
lipca 1944 r. i następnie w de 
Isrecie o przeprowadzeniu re­
formy rolnej z 6 września 1944 
roku:

„Aby przyspieszyć odbudo­
wę kraju i zaspokoić odwie­
czny pęd chłopstwa polskiego 
do ziemi — czytamy w Mani­
feście — Polski Komitet Wy­
zwolenia Narodowego przystą 
pi natychmiast do urzeczywi­
stnienia na terenach wyzwo­
lonych szerokiej reformy rol-

cała gospodarka narodowa zo 
stało potwornie zniszczone w 
czasie wojny (co czwarty bu­
dynek leżał w gruzach, 66 
proc, pogłowia krów i 56 proc, 
pogłowia koni wybito). A mi­
mo to już w 1950 roku rolni­
ctwo nasze osiągnęło w prze­
liczeniu na jednego mieszkań­
ca poziom produkcji przedwo 
jennej. W tym olbrzymim po 
wojennym sukcesie produkcyj 
nym polskiego rolnictwa wie­
le jest z chłopskiego poświę­
cenia i uporu, wynikającego z 
wewnętrznego obowiązku od­
wdzięczenia się władzy ludo-

Parcelacja gruntów.
Fot. — Archiwum

nej... Ziemie gospodarstw ob- 
szarniczych przejęte zostaną 
bez odszkodowania”.

Konsekwentne wprowadze­
nie w życie tych decyzji było 
dla milionów chłopów pol­
skich spełnieniem najgoręt­
szych pragnień odebrania te­
go, co przed wiekami zostało 
ich przodkom wzięte przemo­
cą. Wszak jeszcze w XIV wie­
ku jedynymi posiadaczami i 
użytkownikami ziemi byli 
kmiecie — a więc ci, którzy 
na niej faktycznie pracowali.

Wszystkie postępowe siły w 
narodzie, a zwłaszcza ruch ko 
munistyczny i radykalny ruch 
ludowy walczyły o w-prowadze 
nie w życie właśnie tej zasa­
dy, by ziemia należała do tych, 
którzy na niej pracują, i dla 
których jest ona źródłem u- 
trzymania. Decyzja PKWN i 
jej skutki miały więc znacze­
nie dziejowego aktu sprawie­
dliwości społecznej.

Wprowadzenie go w życie w 
trudnych dniach trwającej je­
szcze wojny (1944/45), było 
bezprecedensowym przykła­
dem odważnego działania. I 
skutecznego. Przed wojną u- 
chwalano dwa razy reformę 
rolną, ale w ustroju kapitali­
stycznym pozostała ona na pa 
pierze.

wej za nadział ziemi z refor­
my rolnej.

Z braku konia chłop niekie­
dy sam zaprzęgał się do płu­
ga, młócił cepem, bo nie miał 
maszyn, nosił na plecach naj 
większe nawet ciężary, bo wie 
dział, że tylko jego pracą 
dźwignie się rolnictwo, a wraz 
z nim cały kraj. Wszak po 
wojnie 2/3 ludności to byli wła 
śnie chłopi. Oni żywili kraj. I 
żywią nadal. Dziś jednak dys­
ponują większą techniką, bo­
gatszym zasobem nowoczes­
nych środków produkcji, ca­
łym arsenałem pomocy pań­
stwa. A nade wszystko — dzia 
łają w korzystnych dla siebie 
warunkach społeczno-ekono­
micznych, stworzonych dzięki 
polityce prowadzonej wspólnie 
przez PZPR i ZSL. Polityka 
ta polega na popieraniu wszy­
stkich form gospodarowania 
w rolnictwie — państwowej, 
spółdzielczej i prywatnej, wy 
maga jednak od gospodarzy 
dobrych efektów gospodarowa 
nia.

Od wrześniowego dekretu o 
reformie rolnej minęło 30 lat. 
Prawda, że mieliśmy w tym 
czasie różne okresy wzlotów i 
upadków, ale w sumie rolni­
ctwo nasze wyszło z tych lat 
zwycięsko. Uprzytomnijmy so

lat — zwłaszcza w czasach pla 
nu 6-letniego — ta właśnie, 
narzucona przez reformę rol­
ną korzystna wówczas struk­
tura agrarna pomagała inten­
syfikować produkcję rolną w 
określonych warunkach ekono 
micznych i technicznych kra­
ju. Jednakże to korzystne od­
działywanie reformy na struk 
turę agrarną było krótkotrwa 
łe. W latach pięćdziesiątych, a 
zwłaszcza sześćdziesiątych za­
znaczyło się gwałtowne roz­
drobnienie gospodarstw. Do­
piero na przełomie lat sześć­
dziesiątych i siedemdziesią­
tych następuje proces odwrot 
ny — koncentracja ziemi na 
skutek odchodzenia — w wy­
niku uprzemysłowienia — spo 
rej części młodych ludzi ze 
wsi do pracy poza rolnictwem; 
koncentracja była także wy­
nikiem systematycznie popra­
wiających się warunków eko­
nomicznych produkcji rolnej i 
społeczno-socjalnych mieszkań 
ców wsi (zniesienie obowiąz­
kowych dostaw, poprawa opła 
calności hodowli bydła i trzo­
dy, ubezpieczenie rolników i 
umożliwienie im przekazania 
gospodarstw za renty). Zwięk 
szy się też udział w produkcji 
rolnej gospodarki uspołecznić 
nej — PGR, spółdzielni pro­
dukcyjnych i kółek rolniczych, 
powstałych na bazie PFZ.

Dzisiaj wielkość gospodar­
stwa rolnego nie ma w zasa­
dzie większego znaczenia. Spe 
cjalizacja produkcji, do której 
państwo i organizacje rolnicze 
zachęcają, i w rozwijaniu któ 
rej pomagają, pozwala bo­
wiem na osiąganie wysokiej 
produkcji towarowej nawet na 
niewielkim obszarze ziemi u- 
prawnej. Zwłaszcza, że istnie­
ją dogodne warunki do rozwi 
jania kooperacji (współdziała­
nia produkcyjnego) pomiędzy 
takimi właśnie, specjalizujący 
mi się gospodarstwami.

Jest to interesujący, ważny 
rys naszego współczesnego roi 
nictwa. Charakterystyczną je­
go cechą jest również to, że 
uspołeczniona część rolnictwa 
gospodaruje coraz lepiej, a 
PGR-y np. w plonach podsta­
wowych roślin przewyższają 
gospodarstwa indywidualne.

W 30 lat po historycznej re­
formie stały wzrost produkcji 
rolnej i stopniowa przebudo­
wa rolnictwa jest faktem, któ 
ry ma swe źródło w sprawie­
dliwie zrealizowanym progra­
mie reform agrarnych, wyprą 
cowanym przez Polską Partię 
Robotniczą i radykalny ruch 
ludowy — jako punkt wyjścia 
do socjalistycznej przebudo­
wy polskiej wsi.

ADAM ORŁOWSKI

Kto urządza mieszkanie, 
niech obejrzy na Targach, 
co przemysł proponuje 

dla wyposażenia mieszkalnych 
wnętrz. Przemysły: meblarski, 
maszynowy, ciężki, jedwabni- 
ezo-dekoracyjny, zapropono­
wały gamę udanych produktów. 
Jedno trzeba jednak na po­
czątku wytłumaczyć: popyt na 
te wryroby jest tak gwałtowny, 
że na razie trudno będzie za­
spokoić wszystkich.

Najlepiej przemysł potrakto­
wał kuchnię. Słusznie — z kilku 
powodów. Kuchnia jest na ogół 
miejscem pracy; dlatego tak ją 
trzeba wyposażyć, aby praca 
stała się nie tylko lżejsza, ale i 
przyjemniejsza. Nie należy też 
zapominać, że kuchnie są po­
mieszczeniami, w których naj­
więcej — mimo ich obecnych 
niewielkich rozmiarów — prze 
bywamy.

W minionych kilku latach 
przemysł meblarski wyprodu­
kował wiele ciekawych modeli 
mebli kuchennych i kontymwje 
to w obecnej ofercie. Koloro­
we segmenty, wystawiane na 
Targach przez fabryki z Wol­
sztyna i Strzelina, cieszą się 
ogromnym zainteresowaniem. 

Segmentowa konstrukcja pozwą 
la dowolnie zabudowywać ścia 
ny. Poprawiło się też wyraźnie 
wykończenie tych mebli.

Do propozycji przemysłu me 
blarskiego dostosował się prze 
nysł ciężki, produkujący piecy 
ki gazowe i węglowe, garnki, 
zlewozmywaki i lodówki. In­
stytut Wzornictwa koordynuje 
kolory tych wyrobów i ich wy 
miary. Chodzi o to, aby całe wy 
posażenie kuchni stanowiło har 
monijną jedność.

Producenci sprzętu przezna 
czonego na wyposażenie kuch­
ni myślą oczywiście nie tylko 
o jego wyglądzie, ale i funkcjo 
nalności. Przykładem tego są 
garnki i piecyki gazowe.

Powiedziałby ktoś: jaki
jeszcze ma być garnek, aby
ułatwił pracę? A jednak, np. Fa 
bryka Wyrobów Metalowych z 
Olkusza proponuje garnki alu 
miniowe z wierzchu pokrywa­
ne kolorową emalią. Wewnątrz 
zaś dyspersją PTFE. Właśnie 
dyspersja bardzo wpływa na 

poprawę użyteczności tego sprzę 
tu. W takich garnkach potra­
wy się nie przypalają, mogą 
być smażone nawet bez tłu­
szczu. Kuchenki gazowe i elek 
tryczńe — także kolorowe —_ 
mają również dodatkowe wy­
posażenie, m. in. rożen.

Przemysł maszynowy propo 
nuje natomiast duży wybór po 
rostałego wyposażenia do gospo 
darstwa domowego. Znalazły 
się więc w targowej ekspozy­
cji nowe odmiany robotów ku 
:hennych, sokowirówek z reguła 
cją obrotów i z przystawkami 
do mieszania płynów i szatko - 
wania jarzyn, domowe praso­
walnice elektryczne itp. Są też 
nowe typy chłodziarek, posiada 
jące izolację poliuretanową, 
automatyczne odmrażanie, kolo

Targowy kształt rynkuWszystko dla domu
rową obudowę. Niestety —prze Krajowych zorganizowana zo- 
mysł nie może wyprodukować stała tak obszerna ekspozycja 
tych wyrobów w ilości zaspoka przemysłu jedwabniczo-deko- 
jającej potrzeby. racyjnego. Rozwój budownictwa

W pozostałym wyposażeniu
■wnętrz mieszkania, najwięk­
szy udział mają meble. To, co 
przemysł meblarski pokazał w 
targowym pawilonie numer 21, 
może cieszyć. Nareszcie znała 
zły się ciekawe propozycje w 
meblach tapicerowanych, kilka 
typów bardzo modnych ostat­
nio kompletów wypoczynko­

wych. Pojawiły się też nowe pro 
pozycje segmentowych kom­
pletów mebli.

Znów jednak chwilę zatrzy­
mać trzeba się na problemach 
ilościowych. W latach 1972—74 
same tylko fabryki podległe 
Zjednoczeniu Przemysłu Me-
blarskiego (wytwarzają one
około 63 procent wszystkich me 
bli) zwiększyły dostawy rynko 
we, w stosunku do założeń pla 
nu pięcioletniego, o ponad 3,6 
miliarda złotych w cenach de 
talicznych. Plan na rok następ 
ny przewiduje dostarczenie na 
rynek mebli za co najmniej 4 
mld zł więcej, niż przewidywa 
no w założeniach 5-latki. Mimo 
to mebli będzie na rynku za 
mało — w ciągu minionych pa 
ru lat popyt w tej branży 
zwiększył się jeszcze szybciej.

W sukurs idą inwestycje. Nie 
dawno Biuro Polityczne KC 
PZPR i Prezydium Rządu za­
twierdziły program rozwoju 
meblarstwa do roku 1980. Bu­
dowa wielu fabryk potrafi zrów 
noważyć obecny niedobór poda 
ży. Już w tym roku rozpocz- 
nie się budowę trzech takich 
zakładów o zdolności produk 
cyjnej po około 750 min zł rocz 
nie: w Jarocinie, Ostrowi Ma­
zowieckiej i Białymstoku.

Z podobnymi problemami 
spotyka się przemysł maszyno 
wy. Dotyczy to produkcji sprzę 
tu elektronicznego. Jeszcze dwa 
— trzy lata temu telewizorów, 
radioodbiorników, było w skle 
pach dosyć. Dzisiaj, mimo znacz 
nego zwiększenia produkcji wy 
robów tych jest za mało, wo­
bec szybkiego wzrostu docho­
dów ludności.

Prócz zwiększenia produkcji 
przemysł maszynowy zapowia 
da w tej dziedzinie nowości. 
Pojawiają się na rynku mię­
dzy innymi nowe typy ra­
dioodbiorników stereofonicz­
nych, tranzystorowych, zesta­
wów radiomagnetofonowych. W 
grupie telewizorów ponad 40 
procent propozycji na rok 1975, 
to modele nowe lub znacznie 

zmodernizowane. Na rynku zna; 
dzie się też więcej szpulowych 
magnetofonów stereofonicz­
nych oraz nowy typ kasetowe­
go magnetofonu stereo.

Po raz pierwszy na Targach

i potrzeby z tym związane stwo 
rzyły konieczność znacznego 
wzmożenia i polepszenia pro­
dukcji w tej branży. Pokazano 
więc na obecnych Targach 
ekspozycję ciekawą, obejmują 
cą dywany i chodniki, wykła­
dziny podłogowe itp. Na uwa­
gę zasługuje szczególnie znacz 
ny rozwój produkcji wykładzin. 
Jest to towar bardzo poszuki 
wany na rynku.

Tworzymy obecnie intensyw 
nie tzw. przemysł mieszkanio 
wy. Ekspozycja targowa dowo 
dzi, że mamy już tego zaczątki 
w dziedzinie wyposażenia 
wnętrz mieszkalnych, że jest 
dobra jakość tych wyrobów. 
Otóż sedno w tym, aby jak naj 
szybciej pokonać ilościową 
barierę — niezaspokojonego 
jeszcze popytu.

JAN KORZENIEWSKI

Wzrost popularności 
konserwatystów 

brytyjskich
Ostatnie badania przedwy­

borczych nastrojów w Wiel­
kiej Brytanii, przeprowadzone 
w kilka dni po przedstawie­
niu przez konserwatystów pro 
pozycji w sprawie ulg podat­
kowych i pomocy dla nabyw­
ców domów, wskazują na 
wzrost popularności partii kon 
serwatywnej, w porównaniu z 
ankietą z końca lipca br.

W obecnej ankiecie przepro 
wadzonej przez ośrodek bada 
nia opinii publicznej w 51 o- 
kręgach wyborczych Wielkiej 
Brytanii, za konserwatystami 
opowiedziało się 39 proc, an­
kietowanych, a za Partią Pra­
cy — 37 proc, (w lipcu br. na 
Partię Pracy przypadło o 9,4 
proc, -więcej). Na Partię Libe­
ralną zamierza głosować 19.1 
proc, ankietowanych, w po­
równaniu z 18,2 proc, z lipca.

67 proc, zapytanych w an­
kiecie opowiedziało się za ut­
worzeniem rządu koalicyjnego 
w wypadku gdyby żadna z par 
tii nie uzyskała zdecydowanej 
większości w wyborach, z tym, 
że większość opowiada sę za 
wielką koalicją złożoną z 
przedstawicieli wszystkich par 
tii. a nie za koalicją dwupar- 
‘yjną. 57 proc, uczestników an 
kiety wyraziło opinie, że naj-. 
Prawdopodobniej żadna z par 
tii nie uzyska ponownie wy­
raźnej przewagi w zapowiada 
nych wyborach powszechnych.

PAP
Młoda władza ludowa, prze 

prowadzając szybko i spraw­
nie podział ziemi obszarniczej 
(ponad milion rodzin chłop­
skich obdzielonych przeszło 
sześcioma milionami hekta­
rów), wyzwoliła olbrzymie si­
ły społeczne, które pomogły 
jej zlikwidować obszarnictwo 
jako klasę społeczną. Setki 
brygad robotniczych, wojsko­
wych i młodzieżowych wyru­
szyły na wieś, by tam w bez­
pośredniej walce klasowej po 
móc chłopom w podziale zie­
mi folwarcznej. Do wprowa­
dzenia w życie reformy rolnej 
powołano w 1944 r. wojewódz 
kich i powiatowych, a w 1945 
r. gminnych pełnomocników 
spośród działaczy PPR, PPS i 
radykalnych ludowców. Ponie 
waż jednak przeciw reformie 
stanęły zorganizowane i uz­
brojone siły, społeczne wspar 
cie tych pełnomocników przez 
klasę robotniczą i aktyw par 
tyjny bvł0 nieodzowne.

Nie obeszło się bez ofiar w 
czasie tej największej bitwy 
klasowej. Radykalna, plebej- 
ska reforma rolna rozcięła pół 
feudalne wieży panujące na 
Wsi, stworzyła warunki do u- 
kształtowania się nowych sił 
Wytwórczych w polskim rol­
nictwie.

„Obywatelu Ministrze Re- 
formy Rolnej — pisali chłopi 
z gminy Bartodzieje — dzię­
kujemy ci za ziemię nam roz­
daną. Pokażemy narodowi, że 
chłop tym dobrem, które o- 
trzymał, potrafi gospodaro­
wać”.

Chłop polski dotrzymał sło- 
a- Przypomnijmy, że. rolni- 

—?'° polskie podobnie, jak i
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bie kilka faktów i liczb. Oto 
plony zbóż wzrosły z 12 q 
przed wojną i 12,6 q w 1950 r. 
do 26,5 q z ha w 1973 roku, 
a więc ponad dwukrotnie. Pro 
dukcja zwierzęca zwiększyła 
się jeszcze bardziej. Wyposa­
żenie rolnictwa w technikę 
skoczyło od zera do takiego 
stanu, że dziś np. na jeden 
traktor przypada około 47 ha 
ziemi.

Szczególnie w ostatnich 
trzech latach, kiedy polityka 
rolna partii wyraźnie stymulo 
wała rozwój rolnictwa, jego 
sukcesy są bezprecedensowe. 
W latach 1970—73 produkcja 
rolna zwiększała się o ponad 
6 procent rocznie! Jest to 
wskaźnik nie osiągany nawet 
w takich krajach, jak Holan­
dia, Belgia czy Dania, należą­
cych do światowej czołówki 
pod względem rozwoju rolni­
ctwa.

„Przeprowadzenie reformy 
rolnej — głosił dekret PKWN 
z 6 września 1944 r. — obej­
muje: uzupełnienie istnieją­
cych gospodarstw o powierzch 
ni niżej pięciu hektarów użyt 
ków rolnych; tworzenie no­
wych, samodzielnych gospo­
darstw rolnych dla bezrol­
nych robotników i pracowni­
ków rolnych oraz drobnych 
dzierżawców...” Mocą dekretu 
powołano również PFZ — Pań 
stwowy Fundusz Ziemi, swoi­
sty bank ziemi w naszym rol­
nictwie.

Chodziło więc o poprawie 
nie struktury gospodarstw. 
Równolegle do ubytku gospo­
darstw dużych znacznie wzrósł 
w rolnictwie polskim udział 
gospodarstw średniorolnych i 
poprawiła się sytuacja gospo­
darstw małych. Przez wiele

Towarzystwo im. H. Wieniawskiego

Popularyzator i mecenas
Niebawem Poznań wzboga­

ci się o jeszcze jedną sta 
łą imprezę, która ugrun 

tuje wiodącą pozycję naszego 
regionu w dziedzinie kultywo 
wania muzyki smyczkowej. 
Od 18 do 23 listopada br. od­
bywać się bowiem będą u nas 
przesłuchania młodych uczest 
ników Ogólnopolskiego Kon­
kursu Wiolonczelistów im. De 
zyderiusza Danczowskiego 
oraz Ogólnopolskiego Konkur 
su Kontrabasistów im. Adama 
Bronisława Ciechańskiego.

Organizatorem >*nrez jest 
— wraz z Państwową Wyższą 
Szkołą Muzyczną i Urzędem 
Miasta Poznania — znane po­
wszechnie z organizacji mię­
dzynarodowych konkursów — 
skrzypcowego i lutniczego — 
Poznańskie Towarzystwo Mu­
zyczne im. Henryka Wieniaw 
skiego. Inicjatywa stworzenia 
nowych krajowych konkur­
sów gry na różnych instru­
mentach smyczkowych, zmie­
rza do popularyzacji tej dzie­
dziny muzyki, a jednocześnie 
służyć będzie podnoszeniu po 
ziomu wykonawstwa wśród 
młodych artystów. Z różnych 
ośrodków w kraju wpłynęły 
3? zgłoszenia uczestnictwa w 
konkursie wiolonczelowym i 
13 — kontrabasowym.

Nie tylko do tych dwóch 
instrumentów ograniczą sie po 
znańskie konkursy. W 1975 r.

zostanie przeprowadzony Ogól 
nopolski Konkurs Altowiolis­
tów im. Mieczysława Raków 
skiego, a w 1976 r. — Ogólno 
polski Konkurs Skrzypcowy 
im. Zdzisława Jahnkego. trak 
towany jako eliminacja do 
VII Międzynarodowego Kon­
kursu Skrzypcowego im. Hen 
ryka Wieniawskiego.

Warto dodać, że wybrani na 
patronów tych nowych im­
prez muzycznych wirtuozi: 
Danczowski, Ciechański, Ra­
kowski i Jahnke — muzyko­
wali właśnie w Poznaniu.

W dziedzinie popularyzacji 
muzycznej sztuki wykonaw­
czej działalność Poznańskiego 
Towarzystwa Muzycznego im. 
H. Wieniawskiego obejmuje 
cały kraj i to nie tylko w za­
kresie organizacji konkursów. 
Zainicjowało ono i funduje je 
dynę w swoim rodzaju sty­
pendia. polegające na przy­
dzielaniu do stałego użytku na 
pewien okres szczególnie zdol 
nej młodzieży szkół muzycz­
nych instrumentów wysokiej 
klasy. W tym celu Towarzy­
stwo nabyło 12 instrumentów. 
Znajdują sie one obecnie w 
posiadaniu kilku studentów 
państwowych wyższych szkół 
muzycznych w Gdańsku. Łodzi 
i Poznaniu oraz uczniów li­
ceów muzycznych w Krako­
wie i Poznaniu.

Niezależnie od tego, PTM w

1973 r. wydatkowało na sty­
pendia pieniężne, przyznawa­
ne studentom i uczniom uczel 
ni oraz szkół muzycznych, kwo 
tę 33 000 zł, a w bieżącym ro 
ku — 54 000 zł.

Duża jest różnorodność dzia 
łania Poznańskiego Towarzy­
stwa Muzycznego. Wywiodły 
się z niego towarzystwa mu­
zyczne im. H. Wieniawskiego 
w Koszalinie, Szczecinie i Zie 
lonej Górze. Oprócz wspom­
nianych konkursów i Poznań­
skiej Wiosny Muzycznej oraz 
dorocznego Miesiąca Muzyki 
Skrzypcowej (szósty z kolei za 
inaugurowany zostanie 29. X 
br. koncertem w wykonaniu 
Kaji Danczowskiej), PTM pro 
wadzi Estradę Kameralną i 
organizuje lub współorganizu 
je dziesiątki koncertów i wi­
dowisk, w tym wiele plenero 
wych. W ciągu dwóch lat np., 
wraz z „Ruchem’’ urządziło w 
jego klubach około 800 kon­
certów dla ponad 70 000 słu­
chaczy.

W maju br. zorganizowało 
sesję naukową muzykologów, 
a w czerwcu br. pod egidą To 
warzystwa rozpoczęła w Po­
znaniu działalność Opera Ka 
meralna, w której wykonaw­
cami sa czołowi soliści ooero 
wi i 12-osobowy zespół mu­
zyczny; ponadto obieło ono pa 
tronat nad Poznańską Orkie­
strą Kameralną.

Społeczny ruch, mający na 
celu popularyzacje polskiej 
muzyki, ma w Wielkopolsce 
chlubne tradycje. Już w 1840 
roku powstało w Poznaniu 
pierwsze polskie Towarzystwo 
Muzyczne, później nad kulty­
wowaniem i popularyzowa­
niem muzyki pracowały inne 
stowarzyszenia, w tym od 
1885 r. Koło Śpiewackie Pol­
skie. Właśnie jego kontynua­
cję stanowi Poznańskie Towa 
rzystwo Muzyczne, które w 
1961 r. przyjęło imię Henryka 
Wieniawskiego.

W przyszłym roku Towarzy 
stwo będzie obchodziło 90-le 
cie działalności. Mówiąc o 
tym, dyrektor biura PTM Ed­
mund Grabkowski informuje, 
że w jubileuszowym roku To 
warzystwo przeniesie się do 
nowej siedziby. W przyzna­
nej przez władze miejskie i 
poddawanej remontowi kamie 
niczce przy ul. Swiętosław- 
skiej 7 znajdą pomieszczenie 
m. in. biuro Towarzystwa, sal 
ka koncertowa, biblioteka, ar 
chiwum, klub środowiska mu­
zycznego.

Pisząc o działalności Po­
znańskiego Towarzystwa Mu­
zycznego im. H. Wieniawskie­
go, nie sposób nie stwierdzić, 
że wykroczyło ono daleko po­
za ramy, które mu nakreśla 
no podczas reaktywowania w 
maju 1945 r. Z lokalnego sto 
warzyszenia przeistoczyło się 
w instytucję, promieniująca 
nie tylko na pobliskie woje­
wództwa. ale odgrvwającą co 
raz donioślejszą rolę w życiu, 
muzycznym kraju.

ZDZISŁAW rt>»T»ziOR.<



GERARD GÓRNICKI

— Jesteś chory. Daleko nie zajdziesz. Straszny wiatr wieje, za­
dymka, nie widać na dwa kroki.

— To dobrze, że nie widać.
— Wrócisz?
— Nie wiem, czy to ma sens.
— Jest wojna, możesz zginąć.
— Zmartwychwstanę, jak on.
— Sama nie wiem, co teraz będzie.
— Nic.
Siedzieli naprzeciwko i nie patrzyli na siebie. Kot pił mleko 

z miski.
— Nie mogę tutaj zostać ani godziny dłużej.
— Będę na ciebie czekać.
— Daj mi Kieliszek wódki.
Napełniła dwa kieliszki.
- Wypijmy za stary rok. Bądź spokojna i cierpliwa. Nie martw 

się Anno.
— Wciąż jeszcze nie rozumiem tego, co się stało dzisiaj.
— Dlaczego musisz odejść?
- Nie wiem. Nic na to nie poradzę. Muszę Tść.
— Poczekaj, aż wiatr ustanie. Zmieniłeś się tak nagle.
— Ty też się zmieniłaś. Podsłuchujesz, jak on śpi, boisz się te­

raz o niego.
— Jesteś strasznie mądry.
- Ty jesteś strasznie dobra kobieta. Postaram się wrócić, ale 

nie wiem tego na pewno.

— Dobrze.

— Zajmij się nim. Do widzenia, Anno. x

— Do widzenia, Adam — przytuliła się do niego.
Wyszedł. Kot wymknął się za nim, stanął na progu i patrzył za 

odchodzącym.
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Co paręset metrów siadał na wyświeconej, zimnej szynie i odpo­
czywał.

„Nie zajdę daleko w takim stanie" — myślał. „Piękna jest 
nazwa tej ważnej dla mnie stacji — « Sława »”.

Stacje kolejowe miały oczywiście już nazwy niemieckie.
Kulił się w sobie, a gdy pot na plecach stygł, stawał się niezno­

śnie zimny, Adam wstał i szedł dalej. Pierwsza stacja była zam­
knięta, ciemna, wymarła. Położył się na ławce pod ścaną.

„Jak dawno leżałem w łóżku, a Anna obok mnie? Teraz jestem 
potwornie zmęczony, na nic by się przydała jej dobroć, czułośc. 

Chyba lepiej, że mogę tylko myśleć o niej".
Stał się bardziej opanowany, niż kiedykolwiek. Sprawił to szok 

powrotu tamtego i odejście jego, tak nagłe, w tej jedności. Je­
szcze jej uśmiechy, śniada twarz wesoła i pełna oddania. Potem 
obca. Jeszcze krótka myśl o poruczniku Lapisie, ale bez znacze­
nia i jakiegokolwiek sensu.

„Anna jest dość mocna, gdyby była gdzieś blisko mnie, pomo­
głaby mi przebrnąć przez tę śnieżną przestrzeń. No. dobrze, idź 
sam, o własnych siłach, dalej" — tak właśnie rozkazał sam sobie.

Łaciaty pies zjawił się przy nim, obserwował go, ocierał się o 
jego nogę, zwisającą z ławki i nawet nie warknął. A ootem na­
gle skoczył w krzaki, zaszczekał, jakby usłyszał czyjeś kroki. 
Adam Król patrzył na gałęzie brzóz, roztrzepotane na wietrze. 
Znowu wiało silniej.

Jeszcze czasu dużo do świtu. Siadł na szynie, zaraz legł na śnie­
gu. Wszystko zależało od tego, czy wiatr osłabnie i pozwoli mu 
wstać. Zjadł trochę śniegu, potarł nim twarz. To go ocudziło, ale 
i spowodowało lekki dreszcz. Przez kilka minut nie myślał o so­
bie, ani o Annie, ani o rodzinie, ani o poruczniku Lapisie.

„Niech tak będzie. Nie myśleć o świecie, ani o tym. co jest na 
tej ziemi, ani o nikim, o niczym, co się ze mną dzieje. Niech so-
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„Domy rodzinne"

Eksperymentalna forma opieki 
nad osieroconymi dziećmi

„Doiny rodzinne” — tak brzmi nazwa nowej upowszech­
nianej przez Towarzystwo Przyjaciół Dzieci formy opieki 
nad osieroconymi dziećmi. Domy te organizowane są na za­
sadach pełnej dobrowolności przez rodziny oraz osoby sa­
motne legitymujące się odpowiednimi walorami osobistymi i 
zdolnościami pedagogicznymi, które pozwalają im podołać 
obowiązkom opiekuńczym i wychowawczym.

; *
/ - Czy jest dziś Hamlet w teo- a 
Itrze?
I - Gdzież tam, jak zwykle tylko \ 
i keks i piwo.

-«k.
Str. 4 - GŁOS - 6 IX 1974

Osoby przyjmujące na wy­

chowanie dzieci mogą korzy­

stać z finansowej pomocy pań-

stwa na zasadach podobnych

do tych, które przysługują ro 
dżinom adoptującym dziecko.

— W porządku, miły kotku — powiedział do zwierzęcia — wrócę 
1 może, jak Bozia da zdrowie. Czuwaj.

Cały świat dookoła był wzburzony. Chmury śniegu przelatywa- 
ły nad jego głową. Nie był zdecydowany, dokąd ma iść. Pociągi 
na wschód i zachód — już odjechały. Miał nadzieję, że uda mu 
się złapać furmankę. „Może się to uda, tak, jak udało się odejść 

J od Anny, chciałem jej tym moim odejściem — pomóc, zrobić jej 

coś dobrego, sensownego, jeżeli tamten wrócił. Może udało mi 
i się tym razem. Ciekawe, czy ona to wykorzysta dla siebie, nie dla 

niego” — myślał. Było mu zimno. Stanął pod ścianą przydrożnej 
। kapliczki, nie mógł odnaleźć drogi w śnieżycy.

| „Dobrze byłoby zostać w domu Anny. Straciłem miłość. Speł­
niłem obowiązek odejścia. Sam sobie to przyrzeklem, tam w po-

। koju, patrząc na tego ślepca. On teraz leży na tamtym łóżku, na 
własnym łóżku, obok niego położy się Anna. Zdejmie tę swoją 
niebieską sukienkę. Położy się, twarzą do ściany i będzie cze­
kać”.

। Ktoś wołał, ledwo dosłyszalnie.

— „Co ja zrobię dzisiaj? Nikt tego nie wie, i nie wie tego An- 
na” — pomyślał znowu.

Próbował iść dalej. Nie miał sił, choroba go wycieńczyła. 
Wrócił pod ścianę kaplicy. Stał się cząstką nieustającej śnieży­
cy, ale ona, taka biała, odbierała mu siły, więc usiadł na zie­
mi, przekonany, że wiatr nigdy nie ustanie. Pomyślał jeszcze, ze 

, ktoś tutaj zaraz przyjdzie po niego, ale nikt nie przyszedł, odwró­
cił się tyłem do śnieżycy, mógł oddychać lżej, więc znowu na­
brał sił, wstał, próbował się ruszyć z miejsca. „Jednak ta prze­
klęta błonica, z tą wstrętną nazwą, z brunatnymi plwocinami 
mnie tak wykończyła" — myślał. Istotnie nie miał sił.

’ Po godzinie zamieć śnieżna ustała, jakby się ktoś w chmurach 
zmęczył tym sypaniem małych i dużych, białych gwiazd. Wybrał 

1 drogę do domu najbardziej wyraźną, torem kolejowym, po nasy­
pie, wyższym o metr, dwa od płaskich pól. Przypomniał sobie, że 

। do „Sławy” mogło być niewiele ponad dwadzieścia kilometrów, 
okrężna to droga, ale po godzinie policyjnej, względnie bezpiecz­
na, z ominięciem osiedli ludzkich. Miał na sobie kożuch męża 
Anny, obszerny, ciężki, z nadmiernie długimi rękawami. Spod śnie­
gu wystawały miejscami drewniane progi toru.

| — „Ile tych progów jeszcze będzie aż do Chodzieży?" — myślał.
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bie ta ziemia będzie, ta cała wojna i na tym koniec. I ta prze- 
padła miłość, o niej też nie potrafię już myśleć”.

Oczy mu gasły w głębi zdrętwiałej głowy.
„Skąd wiem, że umrę z zimna, Ten człowiek, czyli ja, zmarł od 

głupoty, tak powiedzą, gdy mnie tutaj znajdą rano. Jakie są 
objawy takiej śmierci? Pamiętasz mnie, Anno" — szeptał.

Na drugiej stacji też było cicho i bezludnie. Już nie taka obfi­
tość myśli. Siadł na progu drzwi, wyciągnął nogi przed siebie i pa­
trzył na obraz świata. Kolor brudnego śniegu był nieprzyjemny. 
Podciągnął nog: pod siebie, aby nie dotykać tego świństwa, po­
dobnego do wrzodów, do ziemistej plwociny. Nie był to dobry 
obraz, on coś znacźyl na pewno. Nad głową wisiala niemiecka 
flaga z hakenkrojcem.

„O kim już zapomniałem?" — pomyślał.

Popatrzył na sine dłonie, chude, zimne jak śnieg. Przetarł dłoń­
mi twarz.

„Dzięki nim mam twarz, mogę osłonić ją nimi przed wiatrem. 
Nie mogę mówić, ani myśleć żadnych złych rzeczy o mojej twa­
rzy, moim zmartwieniem jest serce, zniszczone przez chorobę. Po­
winienem jednak iść dalej, do tej *Sławy*. Jest dobrze zaraz się 
przekonam, czy jest dobrze".

Wstał. Nogi trochę wypoczęły.

„Dlaczego, u diabla tak marudzę, zamiast iść dalej, bez ustan­
ku?” - zapytał sam siebie. „W ogóle nie rozumiem już nic. To 
coś nowego, że znalazłem się poza tamtym światem Anny i La- 
pisa".

Szedł do następnej stacji na drodze do domu. Nie miał przy so­
bie pieniędzy i chleba, ani grosza, ani okruszynki. Tor Kolejowy 
wydawał mu się długi, wspinał się do góry, potem opadał w las, 
jak kamienne schody, potem zjawiła się jasność zimowego świ­
tu. Psy rzuciły mu się pod nogi, skulił się, upadł. Jeden pies li­
zał go po policzku, łasił się do niego, inne psy, kundle wesołe 
i iozskakane z podniecenia wywołanego wiatrem i kożuchem 
Adama. Z drzewa spadła odłamana przez wiatr sucha gałąź, 
przykryła mu głowę. To była najgorsza część jego drogi do trze­
ciej albo czwartej stacji — na drodze do domu.

Koniec części trzeciej.

Poznań, 1973—74 r.
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ka prowadzone i finansowane 
przez państwo. „Domy rodzin­
ne” są bowiem w stanie zapew 
nić dzieciom atmosferę domu 
rodzinnego i bardziej zindywi­
dualizowane formy opieki wy­
chowawczej. Warto również 
podkreślić, że koszty prowa­

Jak dotychczas, z tego typu 
eksperymentalnej formy opie­
ki korzysta w naszym kraju 
ok. 120 dzieci.

dzenia „domów rodzinnych” — 
w przeliczeniu na jednego wy 
chowanka — są niższe niż w 
Państwowych Domach Dziec­
ka. /

Jak stwierdzają działacze TÓ 
warzystwa Przyjaciół Dzieci, 
niezwykle korzystny klirpat 
dla spraw rodziny, zwiększone 

dotacje ze środków państwo­
wych na wychowanie dzieci, 
powinny sprzyjać dalszej.

Podobne placówki istnieją 'szybkiej rozbudowie w naszym 
już w wielu krajach, zastępu- kraju tel- formy opieki nad 
jąc skutecznie duże domy dziec osieroconymi dziećmi. (PAP)

Lekkoatletyczne ME na półmetku

Polscy trenerzy czekają 
na ostatnie dni finałów
Specjalny wysłannik PAP red. 

nu je :
XI Lekkoatletyczne Mistrzostwa 

Europy w Rzymie osiągnęły pół­
metek. W dorobku polskiej druży­
ny — jak dotychczas — jest złoty 
medal, wywalczony przez Irene 
Szewińska w biegu na 100 m. Nie 
jest to dorobek duży, jeśli weźmie 
się pod uwagę fakt, że przecież w 
pierwszych trzech dniach starto­
wało 50 proc, naszej licznej, bli­
sko 60-osobowej reprezentacji.

— Jak należy ocenić dotychcza­
sowe występy polskich zawodni­
ków i jakie sa perspektywy na­
szych reprezentantów w drugiej 
fazie mistrzowskich zawodów? —

Rajd starych 
samochodów

7 i 8 hm. mieszkańcy Poznania 
będą mieli okazję przypomnieć 
sobie jak wyglądały przedwojen­
ne „krążowniki szos"’. W tych 
dniach Automobilklub Wielkopol­
ski wspólnie z redakcją „Gazety 
Poznańskiej” organizuje II Mię­
dzynarodowy Rajd Starych Samo­
chodów, na który przybędzie 80 
pojazdów z całego kraju oraz z 
Berlina, Cottbus, Drezna, Ostravy 
i Pragi.

Wśród atrakcyjnych pojazdów 
znajdą się ni. in. BMW Dixi, Au­
stin, Fiaty 500. Hanomag, Merce­
des, Adler Junior — z lat od 1922 
do 1945 roku. Dla uczestników 
rajdu przewidziano konkurencje 
polegające na ustaleniu autentycz­
ności pojazdów, wyłonieniu zało­
gi przyodzianej najodpowiedniej 
do epoki z której pochodzi samo­
chód oraz rajd na trasie Stęszew 
— Mosina — Rogalin — Kórnik — 
Poznań.

W sobotę o godz. 17 na Starym 
Rynku odbędzie się parada sta­
rych samochodów i wozów bojo­
wych straży pożarnych z 1918 ro­
ku, próba zręcznościowa oraz wy­
bór najpiękniejszego samochodu.

W niedzielę zaś o godz. 14.30 w 
śródmieśęiu rozegrana zostanie 
jazda na regularność, natomiast 
po południu samochody zademon­
strowane będą na stadionie 
Olimpii na Golęcinie. O eodz. 17 
na Osiedlu Przyjaźni na Winogra­
dach nastąpi zakończenie rajdu.

...... . .. (ask)

Międzynarodowe 
turnieje koszykarzy 

i hokeistów na trawie
Dzisiaj rozpoczynają się w Pozna­

niu dwa interesujące 3-dniowe tur 
nieje międzynarodowe w hokeju 
na trawie i w koszykówce.

W pierwszym startują reprezen­
tacje miast: Brukseli, Katowic, 
Lipska i Poznania. Impreza ta zwa 
na Międzynarodowym Turniejem 
Miast Seniorów zorganizowana 
została przez Sekcję Hokeja na 
Trawie WFS z okazji Centralnych 
Dożynek. Wszystkie mecze odbę­
dą się na boisku Warty 
przy ul. Olimpijskiej 7. Pro­
gram dnia dzisiejszego: grdz. 
14.30 — grają Bruksela z Lipskiem; 
godz. 15.45 — otwarcie turnieju; 
godz. 16 — spotkanie Katowięe — 
Poznań.

Turniej koszykarzy zorganizował 
KKS Lech w związku ze zbliżają­
cym się Dniem Kolejarza. Startu­
ją w nim: czołowy zespół jugosło­
wiańskiej I ligi Matalak Walie- 
wo oraz drużyny poznańskie — 
— AZS, Warta i Lęch. Wszystkie 
spotkania zostaną rozegrane w 
nowej Sali Widowiskowo-Sporto 
wej „Arena” w Parku Kaspro­
wicza. Oto zestaw dzisiejszych 
spotkań: godz. 17 — Metalak — 
AZS; godz. 18.30 — Lech — Warta. 
Zespół Lecha wystąpi już z T. 
Tybinkowskim. (ad)

Zbigniew Chmielewski relacjo, 

z tym pytaniem przedstawiciel 
PAP zwrócił sie do szefa szkole­
nia PZLA dr. Stefana Paszczyka.

— Ocena kierownictwa ekipy 
jest pozytywna. Poza Ireną Sze­
wińska nie liczyliśmy bowiem do­
tychczas na medale. Malinowski 
(10 000 m). Katolikowa (800 m). 
Kinderówna (oszczep) zajęli miej­
sca odpowiadające ich pozycjom w 
tabelach europejskich.

Chciałbym dodać, że wielu na­
szych młodych reprezentantów 
przyjechało do Rzymu aby zapo­
znać się z atmosferą wielkich za­
wodów. Nie mamy wiec do nich 
riretensji. że nie przeszli przez 
pierwsze eliminacje. Ich starty z 
pewnością będą procentować w 
przyszłości. Jeśli mówi się o nie­
spełnionych nadziejach, to doty­
czy to przede wszystkim skocz­
ków w dal. z których żaden nie 
wszedł do finału. Miłe niespo­
dzianki — to rekord Polski He- 
welta w biegu na 400 m npł. Lud- 
wichowskiei na 3000 m ępaiz dołjre 
debiuty młodzieży Wszoły i No- 
waczykówny.

Myślę, że do>piero w ostatnich 
trzech dniach nasza drużyna za­
demonstruje w pełni swe medalo­
we możliwości. Program mi­
strzostw jest tak złożony, że do­
piero na finiszu znalazły się pol­
skie konkurencje, w których li­
czymy na dobre lokaty i medale 
— dziesięcióbój. 100 m noh. 110 m 
pnł.. 200 m kobiet. tvczka, kula 
mężczyzn, trójskok, 1500 m, 3060 
m z przeszkodami.

Naibliższe trzy dni pokażą, czy 
nadzieje naszych trenerów się 
spełnią.

♦
Jak zapewnia trener dr Socha, 

dziesięcioboiścf są świetnie przy­
gotowani do startu, a Ryszard Sko 
wronek ma szanse znacznie prze­
kroczyć granice 8000 pkt. Tyczka- 
rze sa także dobrej myśli. Slu- 
serski i Brciarski sa wymieniani 
przez gazety rzymskie jako kan­
dydaci do medali.

Michał Joachlmowski uzyskuje 
w ostatnich sprawdzianach w trój 
skoku wyniki w granicach powy­
żej 16.5 m. Henryk Szordykowski 
doszedł już do zdrowia i trenuje 
bardzo ostro. Szewińska zbiera 
zewsząd gratulacje po swym suk­
cesie na 100 m.

W sztafecie 4X100 m nie wystą­
pi niestety Szubertówna. Zapadła 
decyzja, że, jej miejsce zajmie. Dłu 
stołęcka. Wprawdzie — zdaniem 
lekarza dr. Sowińskiego — nic nie 
wskazuje na to. aby kontuzja pod 
czas biegu sie odnowiła, ale tyfa 
niemniej ze startem tym wiązało 
by się pewne ryzyko. Zdając so­
bie sprawę z dużej odpowiedzial- 

’ ności za losy sztafetv. Szubertów* 
1 na sama zrezygnowała ze startu.

*
W czwartek uczestnicy Ml- 

st-zoetw Europy mieli dzień wol­
ny.

Czesław Molik 
zwyciężył

w Luebbenau
Z Niemieckiej Republiki Demo­

kratycznej wrócił zespół zawodni­
ków Mctoklubu Unia, który wziął 
udział w wyścigach motocyklo­
wych na piaszczystym torze w 
Luebbenau (okręg Cottbus). Ro­
zegrano tam wyścigi motocyklo­
we o mistrzostwo NRD oraz mecz 
pomiędzy drużyną MC BKW JU- 
gend Luebbenau i Unią. Startowa­
ło w nich 8 jeźdźców NRD i 4 
zawodników Unii, z których Cze­
sław Molik zajął pierwsze miej­
sce, wyprzedzając Wolfa i Wila- 
mowskiego z BKW Jugend. 
Czwartym był Marian Sobczak, 
siódmym Jan Kwiatkowski i ós­
mym Andrzej Nalepka z Unii. 
Franciszek Kulas, który miał wy­
stąpić również w tym wyścigu na 
Hondzie, doznał podczas treningu 
kontuzji ręki, (ask)

Finisz łuczników Surmy
W Chęcinach koło Kielc rozegrano ostatnią rundę strzelań junio­

rów o drużynowe łucznicze misirzostwo Polski.
Obrońcy tytułu Surma Poznań, 

stoczyli wyrównany\ i na oardzo 
wysokim poziomie stający pojedy­
nek z łucznikami warszawskiego 
Marymontu. Po raz pierws*y w 
historii rozgrywek ligowycn osiąg 
nięto rezultat 4479 punktów, po­
prawiając poprzedni rekord nale­
żący do kieleckiej Stelli o 32 punk 
ty. Drużynowo Surma wyprzedzi­
ła Marymont i Stellę.

Doskonale zaprezentował się ju­
nior Surmy I. Rękoś. Uzyskując w 
wieloboju 1220 pkt., poprawił o 
14 pkt. rekord okręgu. Ustanowił 
on również nowy rekord okręgu w 
strzelaniu na odległość 50 metrów 
wynikiem 304 pkt. Rękos. który 
po raz, pierwszy w tym sezonie 
występuje jako junior przekro­
czył;'granicę 1200 punktów, wyprze 
dzając B Płochockiego i Maiy- 
móntu oraz swego kolegę klubo­
wego P. Suźmę.

Wśród juniorek K. Sus uzysku­

jąc 1102 pkt. zajęła drugie n iejsce, 
ulegając A. Zbroińskiej ze SieJL 
A. Czubat, o której wiele dobrego 
pisaliśmy ostatnio zajęła 11 loka­
tę.

• • •
Do ostatniej rundy walk senio­

rów Surma wystawiła swój naj­
silniejszy skład z W. Szymańczy- 
kiem, T. Malickim, J. A aśkowia- 
kiem, H. Popielskim, J. Małyszką 
oraz K. Jurczenią. D. Kozak, H. 
Hanyś, T. Langner i H. Czajką. 
Co prawda K. Jurczenią, D. Kozak 
i H. Popielewski startować będą 
w tym samym terminie w którym 
odbędą się rzeszowskie rozgrywki 
ligowe w Pradze, w turnieju Kra­
jów Demokracji Ludowej, ale uty 
skane tam wyniki zaliczone zosta­
ną dla drużyny i zadecvdować 
mogą o tym, który z zespołów zdo 
będzie tytuł mistrzowski: Surmą 
czy Marymont. Po czterech run5 
dach prowadzi Marymont. (ask)



CENTRALKĘ
DOŻYNKI

pamiątki 
upominki 
książki 
art. ceramiczne

POENAN SKI HANDEL zaprasza na g
WIELKI KIERMASZ DOŻYNKOWY |
w sobotę 7 września — od godz. 14 — 18.30 w niedzielę 8 września — od godz. 7—18.30 S

ORGANIZOWANY NA TERENACH PRZY STADIONIE IM. „22 LIPCA" 8

zabawki 
galanteria skórzana 
art. fotograficzne 
galanteria włók.-odzież

POLECAMY:
— słodycze — art. mleczarskie
— lody — pieczywo

0 — napoje — koncentraty
““ — owoce — mrożonki

— kwiaty

ryby smażone 
placki ziemniaczane 
wędliny śniadaniowe

drób z rożna 
kanapki - zakąski 
dania regionalne.

Ponadto informujemy, że w niedzielę 8. IX br. od godz. 8 do 16 czynne będą wszystkie sklepy znajdu­
jące się w Centrum Handlowym oraz na ciągach handlowych — od ul. Dzierżyńskiego do ul. Hetmań­
skiej, ul. Dąbrowskiego do Rynku Jeżyckiego — Zwierzynieckiej, Kraszewskiego oraz ul. Głogowskiej 
do ulicy Hetmańskiej. 5929-K1

POLSKA • ZARYS ENCYKLOPEDYCZNY @ PWN 
Jednotomowa, kolorowa, bogato ilustrowana 
encyklopedia wiedzy o Polsce!

Do nabycia:
NA KIERMASZACH DOŻYNKOWYCH 

P.P. „DOM KSIĄŻKI”
7 i 8 września — ul. Maratońska, 
plac Wolności, al. Stalingradzka

G3

Poszukuję solidnej opie­
kunki do 9-mleslęeznego 
dziecka, tel. 67-25-89 Ra­
szyn. 39585g

& Samochody I ■

oraz we wszystkich księgarniach 
od dnia 9 września.
Cena 280 zł.

,Domu Książki”

6008-K1

Fiata 125p, 1500, rocznik 
1973, Idealnie utrzymany 
sprzedam lub zamienię 
na ciężarówkę Sławomir 
Mikulicz, Poznań. Zieli- 
niec, ul. Strzałowska 33. 
_______ 37600g

Kupię nadwozie Syreny 
104, 105 mało uszkodzone, 
zdrowa blacha. Oferty z 
Dodaniem ceny ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 37633g.

Lokale

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE POLMOZBYT |
W POZNANIU

Pracownicy poszukiwani Praca Nauka

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Pra­
sa — Książka — Ruch” zatrudni

Zgłoszenia osobiste w Dziale Administracji 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19, pokój 22a.

101-B 1

W dniu 29 sierpnia 1974 r. zmarł długo­
letni Prezes Klubu Abstynentów w Poz­
naniu

IGNACY MAŃCZAK
Rodzinie Zmarłego wyrażamy nasze 

głębokie współczucie
Zarząd Klubu Abstynentów

39591g

Dnia 4 września 1974 r. zmarł przeżyw­
szy lat 24, mój najukochańszy mąż, nasz 
najlepszy syn, brat, zięć i szwagier

mgr inż. TADEUSZ PIECHOCKI
O czym zawiadamiają nieutuleni w żalu

żona, rodzice, teściowie

i rodzeństwo
40067g

Dnia 3 września 1974 r. zginął śmiercią 
tragiczną uczeń kl. IVa Liceum Ogólno-
kształcącego im. Oskara Kolberga 
ścianie

w Ko-

DARIUSZ DOBRUCKI
W Zmarłym tracimy dobrego 

i serdecznego kolegę.

Rodzicom Zmarłego składamy

ucznia

wyrazy
głębokiego współ icia.

Dyrekcja, Rada Pedagogiczna, Komitet 
Rodzicielski, Samorząd Uczniowski

Koleżanki i Koledzy
40014g

Dnia 5 września 1974 r. zmarł długoletni 
pracownik Warsztatów Zasadniczej Szko- 
1 Budowlanej w Poznaniu, ul. Głogow- 

88

WINCENTY KULLA
Odszedł od nas niezapomniany przyja­

ciel i kolega.
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 września 

1974 roku o godz. 9 na cmentarzu na Ju­
nikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia

składają:
Dyrekcja Szkoły, Kierownictwo 

i pracownicy 
Warsztatów ZSB.

40101g

Z wielkim bólem i głębokim żalem za­
wiadamiamy, że dnia 5 września 1974 r. 
zmarł oo długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św. nasz uko­
chany ojciec, teść i dziadek

ROCH PRZYWARSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 

? bm. o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

Pogrążone w smutku
córki, synowa, wnuki

Poznań, Umińskiego 26

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
40069g

Uczniów stolarskich przyj 
mę. Poznań. Buczyńska 7
telefon 673-587. 37314g

Malarzy oraz uczniów, 
przyjmę Findera 24 m. 8. 

39426g
Przyjmę fryzjerkę. Poz­
nań, Garbary 54. 39802g

Komfortowe mieszkanie 
2-pokojowe (53 m!) nowe 
budownictwo. zamienię 
za większe lub kupię 3- 
pokojowe do 300 tys zł. 
Oferty ..Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 36942g.

Samotna pracująca czło­
nek spółdzielni Doszukuje 
nlekrenulące?o nokoiu 1- 
osobowe»o blisko przy­
stanku tramwajowego lub 
autobusowego. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 3901 Og.

tDnia 4 wrześni?. 1974 r. zmarła nagle 
przeżywszy lat 82, kochana ciocia

PELAGIA SZYMANDA
z domu Tomys

Pogrzeb odbędzie się dnia 7. IX. 1974 r. 
o godz. 11.40, na cmentarzu komunalnym 
na Junikowie.

W smutku pogrążona
rodzina

40091g

Dnia 5 września 1974 r. odszedł od
’ nas 

chany 
lat 74,

opatrzony Sakramentami św. ko- 
ojciec, mąż, dziadek, przeżywszy
sp.

WINCENTY 
emeryt

KULLA
PKP

dr.ia 7 bm.Pogrzeb odbędzie
o godz. 9 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
żona, dzieci, wnuki, 

prawnuk oraz rodzina 
Poznań, Chłapowskiego 26 m. 32.

40084g

tDnia 4 września 1974 r. zmarł mój 
chany mąż, najdroższy ojciec, 

i dziadek

MARCIN PTASZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 7

>

ko- 
teść

bm.
o godz. 15 na cmentarzu winiarskim, 
ul. Wojciechowskiego.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Żegockiego 31

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
40059g

tDnia 4 września 1974 r. zmarł w wie­
ku 68 lat, opatrzony Sakramentami św. 

mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, 
nasz drogi brat, wuj, stryj, kuzyn, teść 
i dziadek, śp.

TADEUSZ FERENC
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu Główna — Miło- 
stowo.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Poznań, Traugutta 25/27 
dawn. Długa nr 4. 40024g

Dnia 3 września 1974 r. zmarł nasz dłu­
goletni pracownik

MARCIN PRZYBYLSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 

składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i pracownicy

Okręgowej Dyrekcji Gospodarki
Wodnej w Poznaniu.

5997-K1

zawiadamia P.T. Klientów, że w dniach
7 września od 6 do 22 8 września od 7 do 21
CZYNNA BĘDZIE PRZY UL. TATRZAŃSKIEJ 1/5, TELEFON 463-69

STACJA OBSŁUGI NR 1

W PEŁNYM ZAKRESIE WYKONYWANIA 
NAPRAW I PRZEGLĄDÓW

Zapraszamy
DO KORZYSTANIA Z USŁUG NASZEJ STACJI 
ZAPEWNIAJĄC FACHOWĄ I SPRAWNĄ OB­
SŁUGĘ. GOŚCI PRZYBYŁYCH NA UROCZY­
STOŚCI ŚWIĘTA PLONÓW OBSŁUGUJEMY 
W PIERWSZEJ KOLEJNOŚCI.

6052-K1

@ Nieruchomości
Kupię parcelę uzbrojoną 
pod zabudowę domu — 
bliźniaczego w granicach 
Poznania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 38781 g.

Grunwald — pięknie polo 
żoną willę wolnostojącą 
komfortową, iednorodzin 
ną. wyłączoną sprzedam, 
natychmiast poważnemu 
reflektantowi. Pośrednic­
two wykluczone. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 3940ig.

Sprzedam piec do c.o. 
Im — stan dobry tele­
fon 502-95 od godz. 17, 

38946g

Nową maszynę do lodów
„Eskimo” sprzedam.

Kupię dom — bliźniaczy 
teren Poznania ewentl. 
niewykończony. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 38780g.

Sprzedaż
Augustyniak, 52-432 Wroc 
ław. Kadłubka 30/2. tele-
fon 641-82. 2073-K2

Zguby @ Różne
Pudel czarny „miniatur­
ka”. suczka, zaginęła 2 
września br. po południu 
w rejonie Naramowickiej 
i Lech! lej. Odprowa­
dzić za wynagrodzeniem 
na Lazurową 12 m. 114,
(Bonin). 40045g

I Sprzedam żyrandol mo- 
1 siężny, tel. 517-80, po 15.
i 39432g

Amerykankę jednoosobo- 
I wą, sprzedam. Gwiaździ-
sta 20 m. 5. 37473g

Dwóch inżynierów elek­
tryków wykona prace pro 
jektowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 36990g

tDnia 4 września 1974 r. zmarła opa­
trzona Sakramentami św.' moja naj-

droższa matka, teściowa i babcia, 
żywszy lat 65, śp.

ADELA RYCHWALSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 

7 bm. o godz. 13.45 na cmentarzu w 
kowie.

W głębokim smutku pogrążeni

prze-

dnia 
Żabi-

córka, zięć, wnuk i rodzina
40118g

tZ głębokim smutkiem zawiadamiamy, 
że dnia 4 września 1974 r. przeżywszy 

lat 67, zakończyła swe pracowite pełne 
poświęcenia życie, opatrzona Sakramen­
tami św. śp.

CECYLIA SKUBICH 
z domu Rozmiarek

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu na Starołęce

rodzina

Poznań, Pstrowskiego 120. 39962g

tDnia 3 września 1974 r. przeżywszy 
lat 71, zmarł po krótkich i ciężkich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. 
mój najukochańszy mąż, najdroższy ojciec,
teść, 
dek,

drogi brat, i wujek, szwagier i dzia- 
śp.

STANISŁAW KAŁUŻNY
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 bm. 

o godz. 11.50 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W smutku pogrążona

żona z synem i rodziną
Poznań, Turniowa 10. 40013g

tDnia 5 września 1974 r. po krótkich 
cierpieniach zakończyła w Bogu, prze­

żywszy lat 77, pracowite pełne poświęce­
nia życie, nasza ukochana mama, teściowa, 
babcia, bratowa i ciocia, śp.

ELEONORA TOMKOWIAK
z domu Begier

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. 
o godz. 14.30, na cmentarzu przy kościele 
w Swarzędzu.

Swarzędz, Poznań.

rodzina
40047g

tW dniu 4 września 1974 r. zmarł na­
gle, namaszczony Olejami św. drogi 

nam mąż, ojciec, teść, przeżywszy lat 66, 
śp.

STANISŁAW NIEWODOWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
7 bm. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyń- 
skim,

w żałobie pogrążeni
żcna, syn i synowa

Poznań, ul. Łanowa 21 m. 2a, 
dawniej Długosza 8 m. 1. 40025g

tZ głębokim smutkiem zawiadamiamy, 
że dnia 4 września 1974 r. po długich 

i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 60, 
zakończyła swoje pracowite, pełne po­
święcenia życie, całym sercem nam odda­
na, najdroższa żona, mama, teściowa 
i babcia, śp.

JÓZEFA MAŁECKA
z domu Kaczmarek

-a

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu w Żabikowie.

Mąż, córka, zięć i wnuk
40C21g

tDnia 3 września 1974 r. zmarła na^za 
ukochana żona, mamusia, córka, sio­

stra, synowa, szwagierka i ciocia, prze­
żywszy lat 37

GABRIELA ZYBER
z domu Ćwiertnia

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni 

mąż z dziećmi i rodzina
Poznań, Strzelecka 22 m. 18. 40083g

DROGIM NASZYM KOLEGOM

dr. dr. med. Olgierdowi i Jadwidze 
SARRAZINOM

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

z powodu straty OJCA

składają
LEKARZE 

Instytutu Pediatrii AM w Poznaniu.
39305g

SSH
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Piątek

Beaty 
Eugenii

Słońce: 4.59—18.17
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K TEATRY J

OPERA — g. 19 „Wesele Figa­
ra”.

MUZYCZNY — g. 19 „Na szkle 
malowane”.

POLSKI — g. 19 „Kwiaty poł-

NOWY — g. 19 „A jak królem, 
a jak katem będaiesa”.

LALKI i AKTORA (Scena Mar­
cinek) — g. 10 i 17 „O Kasi, co 
gąski zgubiła”.

Ki J

KDF MUZA — g. 10. 12 „Droga 
de Saliny” (fr. 18 1.). g. 14. 16, 18 
„Szepty i krzyki” (szwedz. 16 1.1. 
g. 20 „Dziewczyna inna niż wszy­
stkie” (ang. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30, 19 
„Ojciec chrzestny” (USA 18 1.).

APOLLO — g. 10.30. 13.45, 17, 
20.15 „Potop” (poi. 11 1.).

BAŁTYK — g. 9.45, 13, 16.15. 19.30 
„Potop” (poi. 11 1.).

GONG — g. 10. 12. 16 „Kie­
dy legendy umierają” (USA 14 1.), 
g. 18, 20 „Adolf” (fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17. 19.30 „Nie 
ma mocnych” (poi. 11 1.).

GWIAZDA — g. W, 13, 16, 19 
„Hubal” (poi. 11 1).

KOSMOS — g. 17.30. 20 „Czwar­
ta pani Anderson” (hiszp. 16. L).

MALTA — g. 16 „Syn Godzilli” 
(jap. 11 1.). g. 18. 20.15 „Prawo 
gwałtu” (USA 16 I.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Za­
czarowane podwórko” (poi. 7 1.). 
p. 17.30. 19.30 „Ostatni wojownik” 
(USA 16 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Winnetou i 
król nafty” (jug. 11 1.), g. 19 „Na 
krańcu świata” (austr. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
,,Niewygodny kochanek” (wł. 16 
1).

PRZYJAŹŃ — g. 15.30. 17.45.
20.15 „Narkomani” (USA 16 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30. 15. 17.30 
„Nadieżda” (radź. 11 1.), g. 20.15 
„Potop” (ool. 11 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17. 19.30 „Helga” (RFN 14 1.).

SCALA — g. 16. 18. 20 „Zbrod­
nia w klubie tenisowym” (jug. 16 
1.).

TĘCZA — g. 17.30. 19.30 „Wios­
na. panie sierżancie” (poi. 11 1.).

WARTA — g. 10. 12. 14. 16. 18. 
20 „Szach królowej brylantów” 
(radź. 14 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16.45, 18.45 „Ned Kelly” 
(ang. 16 1.).

WILDA — g. 9.30. 12.45. 16. 19.15 
„Potop” (poi. 11 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 19 DKF 
„Lttboziem” (seans zamknięty).

WRZOS (Mosina) — g. 15 „Przy 
gody Robinsona Kruzoe” (radź. 
7 1.). g. 17. 19.15 „Godzina szczy­
tu” (poi. 16 I.)

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Londyn” cz. I: „Westminstęr”.

K ovzurv 1
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, laryngologia, neurologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; okulistyka — ul. Garbary 
17; pcychlatria -r ul. Szpitalna 
29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońst-iego 20). wv 
padki uliczne, tel 9957; nagle za­
chorowania i lżejsze wypadki: 
teł. 66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po 
znaniu, tel 9P9

Miejska Lecznica dla zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 
•— g. 9—21 (w nocy nagłe wynadkil

Telefon zaufania — nr 988
Apteki tylko dyżury nocne: 

Dzierżyńskiego 349 Dąbrowskiego 
140 142. Głogowska 107/109. Głów­
no 53. Mickiewicza 22. Mazowiec­
ka 12. Kórnicka 24. Słowiańska, 
Starołecka 18.

Czynna całą dobę: ał. Marcin­
kowskiego 11.

£RADIO
PROGRAM I: 7.40 Takty i mi­

nuty; 8.05 U przy^ciół; 8.10 MeL 
naszych przyjaciół: 8.35 Muzycz­
ny rejs: 9.05 Śpiewa Demis Rus- 
sos; 9.30 Transm Mistrzo.tw 
Europy w Lekkoatletyce w Rzy­
mie: 9.45 Zespół E. Spyrki: 10.08 
Albert Roursel — Baccus i Ariad 
na; 10.30 „Umarli rzucała cień” 
— ode. 14: 10.40 Piosenki bez
słów; 11 Jazz po polsku; 11.18 Nie 
tylko dla kierowców: 11.25 Re­
fleksy; 11.30 Bydgoszcz na muz. 
antenie: 12.25 Bydgoszcz na mu­
zycznej antenie: 12.40 Koncert żv 
czeń: 13 Od kieleckiej strony gra 
ja i śpiewają zespoły regionalne; 
13.30 Dyskoteka młodych: 14 „W 
Gorcach i gdzie indzlei”: 14.30 
Sport to zdrowie: 14.35 7 kompo­
zytorskiej teki Jana Ptaszyna- 
Wróblewskiego; 15.05 I.istv z Pol 
ski: 15.10 Uwertury operowe; 
15.30 Festiwalowe przeboje 74; 
16.10 Ciekawostki Polskich Na­
grań; 16.30 Aktualności kultural­
ne; 16.35 W żołnierskiej nieśni; 17 
Transm. Mistrzostw Europy w 
lekkoatletyce w Rzymie: 17.20 
Spiewaja Pointer Sisters; 17.35 
Piątkowe spotkanie z J. Sebas­
tianem: 18 Muzyka i Aktualnoś­
ci: 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców; 18.30 Non stop przebojów: 
18.45 i 19.15 Transm. Mistrzostw 
Europy w Lekkoatletyce w Rzy­
mie: 19.45 Kupić, nic kunić — no 
słuchać warto: 20 ..Rok Polski” 
— felieton literacki: 20 15 Muz. 
kalejdoskop; ’0.30 Transm. z Goe 
teborga z finałów Indywidual­
nych Mistrzostw Świata w Kużlu: 
2120 Biuro listów odnowinda; 21.40 
Muzyczne wizyty przyjaźni: 22.15 
Muzyka Indii: 22.35 Przeboje Cze 
sława Niemena czyli krótka histo 
ria kariery gwiazdy: 23.05 Kores-

Poznańska Pepsi-Cola

Pierwsze butelki 
opuściły taśmę produkcyjną

Wczoraj w poznańskiej wy­
twórni Pepsi-Coli przy ul. Su­
chej, pierwsze butelki wypeł­
nione tym popularnym napo­
jem, opuściły taśmę produkcyj

Serdecznie.
powitajmy

Przyznanie organizacji Cen­
tralnych Dożynek — 1974 sio 
licy Wielkopolski, to nie tylko 
wielki zaszczyt dla mieszkań­
ców Poznania, ale i obowiązek. 
Poznańska gościnność znana 
jest w całym kraju, wielokrot­
nie przy licznych okazjach udo 
wadnialiśmy, że jesteśmy nie 
tylko dobrymi organizatora­
mi, ale również potrafimy przy 
jąć gości z „sercem na dłoni”. 
Teraz, kiedy gościmy najlep­
szych rolników z całej Polski, 
ludzi którzy włożyli ogromny 
wysiłek w sprawne przeprawa 
dzenie tegorocznych, jakże cięż 
kich ze względu na ‘warunki 
atmosferyczne żniw, powinniś 
my przyjąć ich tym bardziej 
gorąco i serdecznie.

Nie wszyscy mieszkańcy Po 
znania będą mieli okazję spot­
kać się bezpośrednio z dożyn­
kowymi gośćmi, ale każdy cho 
ciażby poprzez udekorowanie 
okien w mieszkaniu czy stano­
wiska pracy, będzie mógł w 
ten sposób wyrazie swój szacu 
nek i uznanie dla „ludzi do­
brej roboty’1. Chodzi także o 
to, aby wszędzie panowała czy 
stość i porządek. Przyjadą do 
Poznania ludzie z całego kra­
ju. Będą w naszym mieście ba 
wili stosunkowo krótko, ale 
właśnie na podstawie tych n e 
długich przecież wizyt, tcyro- 
b:ą sobie pogląd o naszym 
mieście i jego mieszkańcach. 
Starajmy się więc, by ta oce­
na wypadła jak najlepiej, a 
wtedy i nasi goście i my bę­
dziemy w pełni usatysfakcjo­
nowani. (s)

pę.ndencja z zagranicy; 23.10 Spot । 
kanie z jazzem; 0.05 Kalendarz 
Kultury Polskiej; O.IO Program 
nornv z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 9. 10. 
12.05, 15. 16 19, 22, 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny ty­
li, ień Poznania; 8.35 My 74; 8.45 
Górale, górale, góralska muzyka; 
9 Słynne kwintety — Gabriel 
Faure: I Kwintet fortepianowy: 
9.34 Antonio Vivaldi: Konc. A-dur 
na ork. smyczkowa i klawesyn; 
9.40 Dla przedszkoli: „Wracamy 
z wakacli” — and. stowno-muzycz 
na Marii Wieman: 10 „Pytania”. 
„Dom” — eseje M. Żuławskiego 
z tomu „Pisane nocą”: 10.30 Ch. 
W. Gluck: Suita z baletu ..Don 
Juan; 11 P. Czajkowski: Serena­
da C-d tir op. 48 ną ork. smycz­
kowa: 11.35 Postęp w gosuodar- 
stwie domowym: 11.45 .Od Tatr 
do Bałtyku’’ — mel. z Podlasia;
12.05 Magazyn dla kobiet: 12 20 
10 minut na ludowo: 12.30 Czas do 
brycłi gospodarzy- 13 B, Martinu: 
III Symfonia: 13.35 Rozmowa o 
kulturze: 13.55 Mini przegląd fol­
klorystyczny — Wietnam: 14 Wię­
cej. lepiej, taniej; 15.15 Tu Ra­
dio Moskwa: 14 35 Z twórczości 
Giuseppe Yerdiego: 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców- 15.40 Z 
cyklu: ..Amatorskie zespoły przed 
mikrofonem” — wystani Zespół 
Madrygalistów ze Słunska: 16 „I.u 
cizie nauki”; 17.25 And. aktualna 
pt. „Środa podejmuje dożynko­
wych gości”: 17.40 And. sportowa 
„Jubileuszowy dorobek wsi wiel- 
konolskiei”- 17.50 Radioexpress;
17.55 Poznański koncert życzeń; 
18.40 I.udzie wśród którvch żvje- 
my; 19 Gra klarnecista riaude 
I uter z tow. Ork. Claude Abadie; 
19.15 Jezvk angielski’ 19.30 Re­
transmisja Konc. Svmf. " z Festi­
walu Oratorylno-Kantatowepo 
„Vratislavia Cantans”: 22 ludwik 
van Brethoven: Koncert skrzyp­
cowy D-dtir w wersji Kwartetu 
fortepianowego op. *la (npracowa 
nv przez komnozytora: 22.52 Jazz 
23 „Trybuna Komnozctorów — Pa 
ryż 74”; 23.35 Co słychać w świc­

ną. Po dokonaniu odbioru tecb 
nicznego oraz rozruchu maszyn 
i urządzeń ruszyła produkcja, 
która docelowo ma osiągnąć 
rozmiary, 58 milionów butelek 

rocznie. Taśma produkcyjna 
jest w pełni zautomatyzowana, 
a możliwość programowania 
jej wydajności (maksymalna — 
24 tysiące butelek na godzinę), 
pozwoli na elastyczniejsze do­
stosowanie bieżącej produkcji 
do istniejącego zapotrzebowa­
nia handlu.

Umowa zawarta pomiędzy 
Inwestorem — Wielkopolskimi 
Zakładami Piwowarskimi w 
Poznaniu i generalnym wyko­
nawcą — Poznańskim Przedsię 
biorstwem Budownictwa Prze­
mysłowego nr 2, przewidywa­
ła zgodnie z obowiązującymi 
normami 15-miesięczny cykl 
budowv. Został on jednak zna 
cznie skrócony. Poznańską wy 
twórnię Pepsi-Coli. uruchomio 
no bowiem o 10 miesięcy wcześ 
niej, co należy uznać za duże 
osiągnięcie. Zasługa w tym in 
westora, generalnego wyko­
nawcy, jak również podwyko­
nawców — „Instalu”, „Elektro 
montażu" i „Hydrobudowy”. 
Wszystkie pracujące na placu 
budowy załogi, niezwykle o- 
fiarnie realizowały swe zada­
nia i raz jeszcze dowiodły, że 
nie darmo się mówi w kraju o 
poznańskim tempie. (pik)

INFORMUJEMY
Uniwersytet Robotniczy ZMS 

ogłasza zapisy na kursy przygoto­
wawcze na wyższe uczelnie, do 
szkół średnich ogólnokształcą­
cych i zawodowych (do klas — se 
tbestrów pierwszych i wyższych), 
ekstern styczne z zakresu zasadni­
czych szkół zawodowych różnych 
specjalności 'oraz na studium języ 
ków obcych — angielskiego, fran­
cuskiego, niemieckiego i rosyjskie­
go. Informacji udziela i zapisy 
przyjmuje sekretariat, ul. Nowo­
wiejskiego 29, pokój 47, III ptr. Co 
dziennie (z wyjątkiem sobót) w 
godz. od 15 do 18, tel. 519-97.

ie; 23.40 Madrygały włoskie z 
XVI wieku.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30, 
6.30 , 7.30, 8.30, 11.30, 13.39. 18.39.
21.30, 23.39.

PROGRAM III: 7.49 Muz. zega­
rynką; 8.95 Kiermasz płyt; 8.30 
W roli głównej zespół Pink Floyd: 
9 „Śmierć Artemią Cruz” — ode. 
8; 9.10 O<i pierwszego nagrania — 
Asocjacja Hagaw; 9.30 Nasz rok 
74: 9.45 Konc. brandenburskie Ba 
cha; 19 Na całym świecie bossa 
nova; 10.35 Dzień jak co dzień — 
magazyn; 11.40 .,O<1 zmroku do 
świtu” — ode. 12; 11.50 W stylu 
country; 12.25 Za kierownica: 13 
Na olsztyńskiej antenie; 15.10 Na 
włoskim rynku płytowym; 15.30 
W książkach i w życiu: 15.50 Pio 
seńki Edith Piaf; 16.10 Filadel­
fijskie brzmienie z.espołu MFSB; 
16.30 Piosenki w stylu Fdith Piaf: 
16.45 Nasz rok 74; 17.05 „Śmierć
Artemia Cruz” — ode. 9: 17.15 
Kiermasz Płyt: 17.40 Imię Grze­
gorz, nazwisko Wicher — rep.: 
18 Muzykobranie; 18.30 Polityka 
dla wszystkich: 18.45 Tylko po 
hiszpańsku; 19 Pow. w wyd. dźw. 
, Beniowski”; 19.35 Muz. poczta 
UKF; 20 Mój świat rozkołysany 
— gawęda: 20.10 Prosimy częściej 
— M. Czechowicz: 20.25 Blues 
wczoraj i dziś: 20.50 Ilustrowany 
Magazyn Autorów: 21.50 Opera ty 
godnia — A. Dargomvżski: „Ru­
sałka”: 22.08 Śpiewa Joni Mithell: 
22.15 Trzy kwadranse jazzu: 23 
Swoje ulubione wiersze recytuje 
Z. I istkiewicz: 23.05 Koncert tyl­
ko dią melomanów; 23.50 Śpiewa 
Hu łat Okudżawa.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8. 10.30, 
12.05, 15, 17. 19. 22.

PROGRAM 'I: 6-30 — TTR —
„Wskazówki metodyczne”. 1. 4;
7 — TTR — język nolski. 1. 15: 
„Barok w sztuce i literaturze 
europejskiej”; 9 — Geografia, kl. 
V: „Geografia i my”; 9.25 — Z

Miejsce Centralnych Dożynek

W niedzielę, 8 bm. o godz. 10 na Stadionie im. 22 Lipca rozpocznie się uroczystość tego­
rocznych Centralnych Dożynek. Na trybunach stadionu zajmq miejsca delegacje ze wszy­
stkich stron kraju, a także wielu mieszkańców Poznania i województwa poznańskiego. Korty 
wstępu na niedzielną uroczystość, zostały rozprowadzone przez organizacje polityczne i spo­
łeczne oraz zakłady pracy i tylko osoby posiadające zaproszenia, będą mogły wejść na Sta­
dion im. 22 Lipca. Chętnych na pewno byłoby więcej, ale poznański stadion może pomieś­
cić tylko 50 000 osób? Spora część mieszkańców Poznania będzie miała okazję obejrzeć pro­
gram przygotowany z okazji C tralnych Dożynek podczas próby generalnej, która odbędzie 
się w sobotę, 7 bm o godz. 16. Ale i na próbę wstęp jest możliwy tylko za zaproszeniami 

również rozprowadzanymi przez zakłady pracy.

Na wszystkich zaproszę., .ch, zarówno na imprezę sobotnią, jak i niedzielną, zaznaczony jest 
sektor w którym należy zająć miejsce, jak i wejście na Stadion im. 22 Lipca. A więc jeżeli 
ktoś ma zaproszenie, na którym widnieje napis: sektor 7, wejście B, należy kierować się do 
wejścia oznaczonego tą literą, a następnie zająć miejsce w sektorze 7, który również bę­
dzie oznakowany. Jeżeli wszyscy będą stosowali się do tych zaleceń, nie będzie kłopotów ze 

znalezieniem wolnego miejsca.
Powyżej zamieszczamy mapkę Stadionu im. 22 Lipca z zaznaczonymi wejściami i sektorami. 
Litery od A do L oznaczają poszczególne wejścia na stadion, natomiast cyfry — sektory, 

których jest czterdzieści.

Rozbudowa Technikum
dla Przodujących Robotników

Na deskach kreślarskich w „Miastoprojekcie” opracowywany 
jest projekt techniczny obiektu, który powstanie przy ul. Cze­
sława, narożnik ul. Gwardii Ludowej. Na razie stoi tutaj 
jeszcze stary, zniszczony budynek, ale wkrótce zostanie on 
rozebrany. Na jego miejscu wybudowany będzie 9-kondyą-ia- 
cyjny internat (200 miejsc) dla słuchaczy Technikum dla 
Przodujących Robotników.
Parterowa kondygnacja bu­

dynku przeznaczona będzie m. 
in. na salę recepcyjną, kuch­
nię i stołówkę (400 obiadów). 
Wszystkie wyższe piętra zajmą

serii: „Janosik”, ode. VII; „Becz 
ka okowity” — film TVF (kolor); 
16.39 — Dziennik (kolor); 16.40 — 
Dla dzieci — „Pora na Telesfo­
ra’’; 17.29 — Poradnia Młodych;
17.49 — Dla młodych widzów — 
Spotkania z pułkownikiem Stani­
sławem Komornickim; 18.19 — 
„Teleskop”; 18.39 — Mistrzostwa 
Europy w Lekkoatletyce, II trans 
misja (kolor — Rzym); 19.10 — 
„Rolnictwo 1974” — ,,2niwa” (ko 
lor); 19.20 — Dobranoc i Dziennik 
(kolor); 20.20 — Z serii: „Jano­
sik”, ode. VII; „Beczka okowity” 
— film TYP (kolor); 21.05 — „Pa 
norama” — tygodnik public. (ko­
lor); 21.45 — Z cyklu: „Zaśpiewaj 
tny to jesacźe raz” — „To zie­
mia”. Scen. — J. Wittlin i G. 
Lasota — film rozrywk.-doku­
mentalny; 22.15 — „30 lat reformy 
rolnej” — program dok.; 22.55 — 
Dziennik (kolor); 23.10 — Wiadom. 
sportowe i Kronika Mistrzostw 
Europy w Lekkoatletyce oraz pię­
ciobój nowoczesny (kolor).

PROGRAM II: 15.59 — Mistrzo­
stwa Europy w Lekkoatletyce 
(kolor); 16.50 — Z repertuaru Tria 
Warszawskiego — utwory Men- 
delsaohna-Barthoidy’ego i Szósta 
kowicza; 17.10 — ..Trzy spotka­
nia” — film fab. prod. weS.l I* 
— Nowv pejzaż — program publi 
cystyczny; 18.25 — Jan Kiepura — 
gwiazda pierwszej wielkości (ko­
lor); 19.20 — Dobranoc i Dziennik 
(kolor); 2020 — Koncert promena 
dowy. Scen. — L. Landowski., 
Reż. — T. Piotrowski. Wykonaw 
cy: M. Borowska i W. Antkowiak 
— piosenki, soliści Opery Poznań 
skiej: K. Pakulska i J. Czekay. 
H. Barczak — trąbka. M. Grabar 
czyk — skrzypce. A. TatażskL — 
fortepian, chór akademicki Wd ,S. 
Kulczyńskiego, balet Operv Po­
znańskiej. Ork Reprezentacyjna 
Dowództwa Wojsk Lotniczych b/d 
■ppłk. J. Kwiatkowskiego draż 
Wielkopolska Ork. Rozrywk. p/d 
Z. Mahlika; 21.05 — 24 godziny 
(kolor): 21.15 — „Mandolina” — 
film fab. prod. bułg.; 22.20 — 
TEST — TV Słownik ekonomicz­
ny. । 

pokoje sypialne w większości 
3-osobowe. Każde 2 pokoje bę 
dą miały wspólną łazienkę. Na 
niektórych pięftrach przewidzia 
iw także pomieszczenia na sale 
telewizyjne.

Na tych zamierzeniach nie 
kończy się rozbudowa Techni 
kum dla Przodujących Robotni 
ków, które z inicjatywy KW 
PZPR w Poznaniu powstało w 
lutym 1972 r. Przy ul. Czesła­
wa, a więc tuż obok projekto­
wanego internatu, w przy­
szłości mają jeszcze powstać m. 
in. sala gimnastyczna i aula.

Nowy internat opracowuje 
zespół architektów z „Miasto- 
projektu” w składzie, mgr inż. 
arch. Barbara Bittner, mgr 
inż. arch. Jan Sosnowski i mgr 
inż. arch. Ferdynand Tadrow- 
ski. Rozpoczęcie budowy obiek 
tu (z wielkich płyt, wytwarza­
nych w wytwórni na Ratajach), 
przewidziano w przyszłym ro­
ku. Generalnym wykonawcą

Ha kiermaszu 
także stoiska „Ruchu"

Na kiermaszu zorganizowa­
nym na terenie wokół Stadio­
nu im. 22 Lipca czynne są tak 
<e stoiska „Ruchu". W dniu 
itwarcia kiermaszu, 1 bm. było 

:ch czynnych 25. W ciągu tego 
tygodnia liczba nieco się 
'.mniejszyła, ale w najbliższą 
;obotę, 7 bm. oraz w niedzie- 
'ę, w dniu Centralnych Doży­
nek w Poznaniu znów wszy­
stkie '25 będą otwarte. Spośród 
stoisk Ruchu" na uwagę zasłu 
gują specjalistyczne, jak np. 
filatelistyczne, z reprodukcja­
mi, pamiątkami, także okolicz 
nościowymi wydanymi z oka­
zji dożynek.

ma być załoga Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go nr 2, która posiada wielolet 
nie doświadczenie w stawia­
niu obiektów z wielkich płyt.

(an)

Zoo otrzymało 
zwierzęta morskie

Poznański Ogród Zoologiczny, 
który w połowie tego miesiąca 
chodzić będzie 10ł»-lecie swsgo 
istnienia, otrzymał ostatnio szeTeg 
morskich zwierząt. Do ciekaw­
szych należą koniki morskie, o cha 
rakterystycznych. główkach konia. 
I.iczną kolekcję ukwiałów wzboga­
cił nowy gatunek o wyjątkowo 
długich mackach. wśród wielo­
barwnych ryb morskich na uwagę 
zasługują skrzydlice o bardzo dlu 
gich i szeroko rozstawionych piet 
wadi, (a)

Muzeum Archeologiczne 
zaprasza do konkursu
Muzeum Archeologiczne (Pa 

łac Górków, ul. Wodna 27) 
jest organizatorem w^elu kon­
kursów, wystaw, odczytów itp- 
Spośród imprez, urządzanych 
w minionym sezonie oświato­
wym, dużym powodzeniem cie 
szył się konkurs pod nazwą 
„Zabytek miesiąca". W trwa­
jącym przez 10 miesięcy kon­
kursie rozlosowano 10 kopn 
oryginalnych zabytków, znaj­
dujących się na stałej wysta­
wie w Muzeum, zatytułowanej 
„Pradzieje Wielkopolski".

Obecnie Muzeum znów za­
prasza do udziału w tym kon­
kursie, który trwać będzie <w 
kcńca czerwca przyszłego ro­
ku. Dla uczestników przezna­
czono, podobnie jak poprzed­
nio. 10 kopii zabytków. Aby 
spełnić warunki konkursu na 
leży przy wejściu na wystawę 
zabrać ulotkę, wypełni ’ 
wrzucić do odpowiedniki 
skrzynki. (o-»)Str. 6 -GŁOS - 6 IX 1974


